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Stos atomowy
zaczął funkcjonować

Paryż, w grudniu

P o latach pracy Komisariat 
Energii Atomowej ogłosił, że 
dnia 15 grudnia 1948 r. o godz. 

12,12 został uruchomiony pierwszy 
stos atomowy.

Dzięki wysiłkom swych badaczy 
Francja zajmuje na nowo godne 
pozazdroszczenia miejsce w wyści­
gu, podjętym przez narody w celu 
uruchomienia nowego przemysłu a- 
tomowego,

W 1939 r. Francja stała rzeczywi­
ście w awangardzie badań, które cd 
odkrycia radu przez Piotra i Manę 
Curie aż po odkrycie sztucznych 
pierwiastków radioaktywnych przez 
Fryderyka i Irenę Joliot Curie i 
wreszcie przez odkrycie pękania ją­
der uranu (które dokonało się Dra­
wie jednocześnie w kilku krabach, 
a przede wszystkim we Francji) po­
zwoliły przewidzieć teoretycznie wa 
runkl funkcjonowania stosów.

Na początku wojny zebrano ma- 
. teriały i miano przejść do praktycz­
nej realizacji. Materiały te, ukryte 
przed wrogiem podczas okupacji zo 
stały zużyte na konstrukcję francu­
skiego stosu atomowego. Lecz pod­
czas sześciu lat słynne ekipy ba­
daczy zostały zdezorganizowane, a 
tymczasem zagranicą przeprowa­
dzano dalsze badania i prace. Joliot 
Curie, dziś wysoki komisarz do 
praw energii atomowej, został we 

Francji i brał udział w walce pod­
ziemnej, kiedy 2 grudnia 1942 r. w 
pobliżu Chicago zaczął funkcjono­
wać pierwszy stos Ferwey‘a.

Uczeni wielu krajów sprzymierzo 
nych jak również i uczeni niemiec­
cy przebywający w USA jako u- 
chodźcy, zostali zmobilizowani do 
pracy. Otrzymali oni surowce i kre 
dyty w ilości praktycznie nieograni­
czonej. Dzisiaj jeszcze Ameryka po­
święca na badania nad energią ato­
mową sto razy więcej, a Anglia 
dwadzieścia razy więcej pieniędzy 
niż Francja I kraje te mają ponad­
to dostęp do podstawowych złóż v- 
ranu amerykańskiego i afrykańskie 
go.

Pomimo tego „handicapu" i po­
mimo zniechęcających rad iisktó- 
rych Amerykanów, którzy oznajmi­
li. że skonstruowanie stosu atomo­
wego we Francji byłoby szaleń­
stwem, Komisariat przystąpił do 
pracy w 1946 r. Odniesiony orzezeń 
sukces jest tylko pierwszym etapem 
w realizacji zamierzonego progra­
mu.

Pierwszy stos został skonsłruowa 
ny przez ekipę uczonych z których 
wielu brało już udział w badaniach 
amerykańskich, a zwłaszcza przez 
Kowarskiego, szefa ekipy, który 
skonstruował pierwszy stos kana­
dyjski, oraz przez Gueron'a i Gold- 
schmidta. Stos atomowy we Francji 
funkcjonować będzie z początku dla 
umożliwienia badaczom o-panowania 
potężnych urządzeń. Posłuży on do 
przewidzenia z bardziej zadawa­
lającą dokładnością cech charakte­
rystycznych przyszłych przyrządów.

Druga część programu przewiduje 
budowę stosów o średniej mocy na 
płasko wzgórzu Saclay pod Paryżem, 
gdzie powstaje obecnie Ośrodek Ba­
dań Jądrowych. Na wykonan e tej 
drugiej części programu przewiduje 
się pięć lat. Następnie zrealizowana 
zostanie trzecia faza rozwoju fran­
cuskiego przemysłu atomowego: za­
stosowanie stosów do budowy cen­
tral. Lecz trudno przewidzieć do­
kładny termin na zrealizowanie tej 
fazy.

W najbliższym okresie francuski 
Przemysł atomowy podejmie pro- 
dukcję o niesłychanym znaczeniu, a

Mord polityczny w Egipcie

Premier Nokraszi Pasza
padł pod kulami zam achowca

[ Janusowa  
polityka

S
ymbolem angielskiej poli­

tyki powinien być staro­
rzymski bożek Janus, ma­
jący dwa oblicza. Jedna 

♦ twarz angielskiego dyplomaty jest 
łzawsze układna, uśmiechnięta, * 
|ustami pełnymi pokojowych frazę-. 
Jsów, druga zaś — to właściwe obli-. 
♦ cze drapieżnego imperialisty, eks- 
jp.catatora ludów kolonialnych, przy 
jwykłogo dc bogacenia się cudzym 
^kosztem i do łamania własnych zo- 
♦ Powiązań, jeśli to daje okazję do 
♦ zrobienia jakiegoś interesu, naj- 
Jczęściej bardzo podejrzanej jakości.

| Taka dwulicowość 1 mało poważ- 
Jny stosunek do danego uprzednio 
|słowa przejawia się w ostatnich po- 
tsurdęciach brytyjskich władz na te-' 
Irenie tej strefy Niemiec, która znaj-; 
Jduje się pod okupacją angielską.' 
JWbrew poprzednim oświadczeniom 
♦ przedstawicieli rządu angielskiego, 
♦że „rząd Jego Królewskiej Mości' 
lnie będzie tolerował działalności; 
Apolitycznej przesiedleńców niemiec-, 
♦kich", rząd ten nie tylko toleruje 
listnienie i działalność organizacji, 
fktóre wyyńźnie uprawiają politykę, 
♦wymierzoną przeciw Polsce, ale. 
[ daje swą aprobatę na kontynuowa-, 
[ nie takiej samej polityki, jaką u- 
[prawiał Hitler.

5 Na łamach pisma, ukazującego się 
5w brytyjskiej strefie okupacyjnej,' 
► a redagowanego przy współudziale^ 
[przedstawicieli władz brytyjskich,! 
[duchowi spadkobiercy Hitlera piszą; 
i dosłownie to samo, co mówił, 
►„Fiihrer", a mianowicie, że Niemcy! 
[nie uznają umów w Teheranie, Jał-I 
[ cie i Poczdamie, że przyszły traktat! 
E pokojowy z Niemcami będzie miałi! 
[jedynie wartość świstka papieru. ;

£ Czy można więc przywiązywać ja-j 
[kąś wagę do słów, do zapewnień.? 
[dawanych komukolwiek przez rząd; 
[ang!elski, jeśli praktyka przeczy w.: 
[jaskrawy sposób wygłaszanym u-i 
[przednio zapewnieniom czy obietni-J 
[com? ł

£ My, Polacy, przekonaliśmy się; 
[już wielokrotnie, że zapewnieniom] 
[brytyjskim nie r wiary.i
;W tragicznym dla nas wrześniu i 
; 1939 roku londyński pakt pomocy' 
[okazał się tylko pustym frazesem. W '
[ wielu innych wypadkach Anglicy ! 
; bez żadnych skrupułów również ła- i 
;maii dane słowo.

Przyzwyczailiśmy się do tej ja- ■ 
nusowości politycznej i wyciągnę-: 
hśmy praktyczne wnioski. Wiemy,' 
Mc jest kontrahentem uczciwym, a :
• kto przy każdej okazji gotów jest1 
;do łamania paktów i traktatów dla,' 
\,business'u“.: i

Nie dziwimy się więc. Taka już'] 
[jest dzisiejsza Anglia...

LONDYN — Premier rządu egipskiego Nokraszi Pasza został we 
wtorek zamordowany przez studenta medycyny nazwiskiem Abdel 
Meguid Hassan.

Zamachowiec przebrany w mun­
dur kapitana policji wszedł wraz z 
premierem do hallu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i oddał do

premiera 6 strzałów z rewolweru. No 
nraszi Pasza skonał przed przyby­
ciem lekarza, którego natychmiast 
wezwano. Hassan usiłował popełnić

Wyniki rozmów londyńskich
w sprawie Zag łęb ia  Hillary

PARYŻ (PAP). We wtorek ogło­
szono komunikat o wynikach lon­
dyńskiej konferencji USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji i  trzech państw 
Beneluxu w  sprawie przyszłości Za 
głębia Ruhry. Komunikat ten moż­
na streścić w następujących punk­
tach:

1) Projektowanemu rządowi Nie­
miec zachodnich nie zostanie przy­
znana pełna suwerenność w okre­
sie conajmniej trzyletnim od chwili 
powstania tego rządu.

2) Po przyznaniu suwerenności i 
po wycofaniu się aliantów utworze 
na zostanie władza kontrolna Zagłę 
bia Ruhry, w  skład której wejdą 
przedstawiciele Niemiec, USA,

Wielkiej Brytanii, Francji i  Bene- 
luxu.

3) Władza koni rolna Zagłębia 
Ruhry otrzyma pewne kompetencje, 
związane z podziałem miejscowej 
produkcji węgla, koksu i stali i z 
„ochroną interesów zagranicznych 
w przemyśle Zagłębia". ■

4) Produkcja stali Zagłębia Ruh­
ry ma wynosić 10.70C tysięcy ton 
rocznie..

Prcżsdowe dz/Sńiiiki francuskie 
usiłują przedstawić wyniki konfe­
rencji londyńskiej, jako sukces Frań 
cji. Jednakże analiza komunikatu 
prowadzi do konkluzji, że polityka 
amerykańska, faworyzująca Niemcy 
zachodnie, w niczym nie uległa 
zmianie.

samobójstwo, lecz został obezwład­
niony i aresztowany przez strażni­
ków ministerstwa.

Nokraszi Pasza pełnił obowiązki 
premiera rządu egipskiego od gru­
dnia 1946 r., poza tym był on rów­
nież ministrem finansów i spraw 
wewnętrznych.

Zamachowiec należał do organi­
zacji polityczno - religijnej „Bra­
ctwa Muzułmanów" rozwiązanej 
przez rząd egipski w  ubiegłym mie­
siącu.

Po otrzymaniu wiadomości o za­
mordowaniu premiera, rząd egipski 
zebrał się na nadzwyczajne posie­
dzenie.

Natychmiast po morderstwie o 
wypadku został powiadomiony król 
Egiptu Faruk. Kordon policji oto­
czył gmach ministerstwa by nie do­
puścić tłumów, które zebrały się na 
wieść o morderstwie.

Nokraszi Pasza, który liczył 60 
lał.; jest on trzecim egipskim pre­
mierem zamordowanym przez swych 
wrogów politycznych.

W Dolne* Saksonii
s“ < ? r f 3 B “ z m i ie 9 M J < s s

Horst - Wessel - Lied
HANOWER (ZAP). Elementy fa- 

szystowskie w Dolnej Saksonii 
ośmielone pobłażliwością władz oku 
pacyjnych i policji niemieckiej do­
konują coraz to bardziej bezczel­
nych prowokacji antydemokratycz­
nych.

Najlepszym dowodem odradzania 
się narodowego socjalizmu jest 
otwarta manifestacja hitlerowców 
w Wolfsburgu. w której ok. 100 
mężczyzn ze znanym hymnem hitle 
rowskfm „Horst-Wessel-Lied" na 
ustach bez przeszkód przemaszero­
wało ulicami miasta

P o l s k a — z a c h o d n ia  s t r e fa  N ie m ie c
WARSZAWA. (PAP) — W dniu 

20 grudnia br. podpisana została 
we Frankfurcie nad Menem mię­
dzy Polską a zachodnią strefą Nie 
mieć umowa handlowa na okres 
roczny, tj. do 31 grudnia 1949 r. 
Umowa przewiduje wzajemne o- 
broty łącznej wysokości ok. 28 
mil. dolarów. Najważniejszymi ar 
tykułami wywozu z Polski są: ar­

tykuły rolnicze, tekstylia i pa­
pier. Ze strefy zachodniej zaś do 
Polski —  urządzenia i maszyny, 
barwniki, chemikalia i części do 
maszyn.

Umowę podpisali wicedyr. De­
partamentu Ministerstwa Przemy 
siu i Handlu Nowicki oraz szef za 
rządu handlu zagranicznego admi 
nistracji okupacyjnej Logan.

D z ie c i  p o ls k ie  z  N ie m ie c
winny gJinwrócić do o1c*zyxny

BERLIN (PAP). ,.Ber!iner Zei- 
tung" opisuje historię tvywiezionego 
przez hitlerowców w celu zniemczę 
nia polskiego dziecka klóre obec­
nie po wielu perypetiach powróciło 
do rodziców. Na marginesie tego 
faktu dziennik domaga się najrych 
lejszego przeprowadzenia repatriacji 
dzieci polskich wywiezionych w cza 
sie wojny.

Problem ten porusza również 
„Taegiiehe Rundschau" W sprawoz 
daniu o przybyciu do Niemiec tran­
sportu niemieckich dzieci z Polski, 
pismo przytacza glosy przedstawi­
cieli niemieckich organizacji dobro 
czynnych, zawierające słowa uzna­
nia dla odpowiednich czynników 
polskich za stosunek do dzieci nie-

PoSncy
ofiamm* wynndków
w kopa ln iach  francuskich

PARYŻ (PAP) Ofiarami wypad 
ków,' jakie wydarzyły się przed 
świętami Bożego Narodzenia w ko 
palniach Nord i Pas de Calais 
padło również kilku górników Po 
laków. Górnik Marian Wasiak 
zmarł, a górnicy Franciszek Ja-[ 
błoński i Józef Solfrang i Leśniak' 
w stanie ciężkim przebywają w? 
szpitalu. Trzech górników fran­
cuskich zostało zabitych, a dwóch 
odniosło rany.

noteckich zarówno w czasie ich po­
bytu w Polsce, jak i w czasie pod­
róży do Niemiec. W przeciwieństwie 
do lego stanu rzeczy — pisze „Tae- 
gliche Rundschau" — jeszcze wiele 
tysięcy dzieci polskich, mimo ustl- 
nych siarań władz polskich, znajdu 
je się na terenie Niemiec w okupa­
cji brytyjskiej i amerykańskiej.

Dziesięciolecie lySiiSu
bohatera p racy socjalistycznej

MOSKWA (PAP). W poniedzia­
łek upłynęło 10 lat od dnia ustale­
nia przez prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR honorowego tytułu boha 
tera pracy socjalistycznej Złota

mianowicie produkcję sztucznych 
pierwiastków radioaktywnych. Któ­
re jeszcze kilka miesięcy temu były 
monopolem Anglosasów. Wystarczy 
wprowadzić do stosu atomowego 
ciała, które zostaną zbombardowa­
ne przez neutrony. Sprowokują one 
zmiany, powodując narodziny ridio- 
pierwiastków. Są to Cenne instru­
menty badań biologicznych i che­

micznych. Co więcej, zaczynają znaj 
dować zastosowanie W lecznictwie, a 
zwłaszcza w walce z rakiem.

W len sposób Francja odzySicala 
swe miejsce wśród narodów bar­
dziej zaawansowanych w dziedzinie 
badań atomowych. Wszystkie prace 
we Francji w tej mierze mają przy 
tym wyłącznie pokojowe cele.

Henri Brem*

gwiazda z sierpem i młolem oraz I 
order Lenina wręczane równocze­
śnie z nadaniem tego honorowego 
tytułu stały się symbolem najwyż­
szej nagrody za zasługi w dziedzi­
nie pokojowej, twórczej pracy naro | 
du radzieckiego.

„Przez wprowadzenie tytułu bo­
hatera pracy socjalistycznej — pi­
sze „Prawda" — władza radziecka 
uwieczniła codzienne bohaterstwo 
pracy prostych, skromnych ludzi— 
robotników, kołchoźników i inleligen 
cji oraz przyrównała je do najwyż 
szych zaslugj państwowych i bojo­
wych".

Nowy adres  
redakeSi

„S fow a  Po lsL ie«so“
Z dniem dzisiejszym redakcja 

„Słowa Polskiego" przeniosła się 
z ul. Nowotki 13 do nowego gma­
chu, który mieści się przy ul. 
Oławskiej 10/11 (róg Pokutniczej).

Telefony redakcji pozostają 
bez zmian, a mianowicie: sekre­
tariat nr 27-55 i dział miejski 
24-96.



Rola handlu pryw atnego
w modelu gospodarczym nowej Polski

Wywiad * przewodniczącym Wojewódzkiej Rady Narodowej ob. Franciszkiem (aroclitilskim
Ostatnio Dolny Ślądk poczęły obie­

gać (pogłoski o rzekomo zamierzonej 
przez wiedze liikwidacóiL przedsię- 
btrorstw iniajatywy pnywabneo. Po- 
gł osiki te wywołująo nietpofkój wśród 
ster kupiedkLoh, powodują niekiedy 
oamykonio sklepów.

Aby ustalić rzeczywisty stosunek 
władz państwowych do hamidflu pry­
watnego, zwróciliśmy się do przewód 
moząoego Wojewódzkiej Redy Naro- 
idaweg ab. Fr. Groohalsflciego z prośbą 
o miairodaj-ną wypowiedź w tej spra­
wie.
— Na pytanie jaki jest stosunek władz 

państwowych do handlu prywatnego — 
oświadczył prezes Grochalski — dał 
dostatecznie jasną odpowiedź mini­
ster Przemysłu i Handlu w wywia­
dzie udzielonym przedstawicielom i- 
nicjatywy prywatnej oraz w swym 
referacie na Kongresie Jedności. Po­
głoski o zamierzonej likwidacji skle­
pów prywatnych należy uznać za 
plotki pochodzące z kól reakcji, któ­
rej zależy na powstaniu w naszym 
*yciu gospodarczym fermentu, niepo­
koju i zaburzeń. Plotki te powinny 
być naj energiczniej zwalczane przez 
wdrową część naszego (kupiectwa. Dla 
handlu pry weitmego jest miejsce w 
noiszy.m modelu gospodarczym i han­
del ten ma poważną rolę do odegra­
nia zwłaszcza w dziedzinie dysbn^ou- 
c(ji artykułów pierwszej potrzeby.

— Kupcy skarżą się na niedosta­
teczne zaopatrzenie w towary. Jeśli 
ilóh utyskiwania są usprawiedliwione, 
oo można zrobić dla zapewnienia 
fiOclępotm prywatnym dostatecznego za 
opatrzenia ?

— W chwili obecnej nie ma specjał 
oych utrudnień w zaopatrywaniu skle 
pów prywatnych w potrzebny im to­
war. Pozostawienie tego stanu bez 
tnmian, czy nawet wprowadzenie 
pewnych ułatwień uzależnione jest 
**d społecznego stanowiska naszego 
kupiectwa. Jest rzeczą oczywistą, że 
w okresach pewnych trudności w za- 
opatrywaniu rynJku w niektóre asor­
tymenty towarów spotyka się wypad­
ki przerzucanie obowiązku dystrybu­
cji tyah towarów na handel uspołecz 
n ; U^nciwy kupiec zadawalający

się godziwym zyskiem może spokoj­
nie pracować w naszej rzeczywisto­
ści, zachowując pewność, że nikit nie 
będzie dążył do uniemożliwiania mu 
procy.

— Kżupleotwo dolnośląskie norzdka 
na nadmienne obciążenia podatkowe 
i inne płatności. Ozy pretensje te są 
uzasadnione?

— Wymiar i pobór podatków odiby 
wa się (zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Polityka podatkowa dąży 
do tegoi, aby doahód społeoziny był u 
nas równomiernie rozdzielony mię­
dzy obywateli. Społecznie nie jest 
słuszne, aby np. dwaj obywatele 
wkładający w jakieś dizieło taką sa­
mą ilość pracy, otrzymywali za to 
niewspółmiernie różne wy nag rodzę-

j nie. Nitę byłoby sprawiedliwe, gdy- 
j byśmy zgodzili się na to. aby robot­
nik za swą pracę w ciąg-u tygodnia 

| otrzymywał kilkakrotnie mniej niż 
kupiec przy takim samym Wkładzie 

(pracy. Dążymy do stałego podnosze­
nia stopy życiowej naszych obywa te­

lli; równocześnie chcemy zniwelować 
nadmierne i nieuzasadnione społecz­
nie jej 'różnice między poszczególny­
mi warstwami społeczeństwa. Celowi 
temu slurży m. im. ustalanie marży 
zarobkowej dila poszczególnych asor­
tymentów towarów,, a także polityka 
podatkowa.

Nas»e pnzepisy podatkowe są ze 
apoteaanego punktu widzenia słuszne. 
Zdarzą się czasem, że w stosowaniu 
tych przepisów zauważyć się daje 
nadgorliwość niektórych urzędów 
skarbowych. Ale są to wypadki ra­
czej sporadyczne, jak np. w Żarach.

Wypadki takie będą przez władze 
nadzorcze energicznie zwalczane. 
Sprawia właściwego stosunku urzę­
dów skarbowych do płatników jest 
przedmiotem badań specjalnie do t*-- 
igo powołanej komisji, w której SKiad 
wchodzą przedstawiciele partyj. Izby 
Kasowej i Izby Przemysłowo-Handlo­
wej. Istniejące więc niedociągnięcia 
w tej mierze będą usunięte.

— Ozy rozwój handlu uspołecznio­
nego zagraża istnieniu handlu pry­
watnego?

— Przewidywana w ciągu majbliż-

szych l««t rozbudowa handlu państwo 
wtego i spóbdzielcaego nie zagraża ist­
nieniu handlu prywatnego. Obserwu­
jemy bowiem bardzo szybki wzrost 
dochodu narodowego w naszym kra­
ju. a tym samym wzmożony obrót to 
worowy. Na rynku pojawia się coraz 
większa mas* towarów i to zapewnia 
udział w ich dystrybucji również han 
dłu prywatnego.

— Czy Dolnośląska Wojewódzka 
Rada Narodowa laamlenaa wpłynąć na 
poprawę stosunku władz i czynników 
lokalowych do inicjatywy prywatnej?

— Prezydium Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej może 
stwierdzić, że stosunek Władz i czyn­
ników lokalowych do inicjatywy pry­
watnej jest na ogół poprawny. Mie­
liśmy tylko w dwu wypadkach mel­
dunki o powzięciu przez prezydia po­
wiatowych rad narodowych uchwał 
•odmawiających przedstawicielom ku- 
piecbwa prawa uczestniczenia w raj­
dach narodowych.

Uchwały te uznaliśmy aa nieuza­
sadnione i zarządziliśmy ich zreasu­

mowanie. Oczywiście nic może być 
dila nas obojętne, kto personelu ie re- 
precentujie kupieotwo w radach na­
rodowych . Chcemy tu mieć ludzi po­
zytywnych i uspołecznionych. Przy 
spełnieniu tych wa-runków nie wi­
dzimy przeszkód, które mogłyby u- 
trudniać udział przedstawicieli zrze­
szeń kupieckich w radach narodo­
wych.

Dolnośląska Wojewódzka Rada Na­
rodowa poleca wszystkim radom te­
renowym odnosić się z uwagą do 
wszelkich rzeczowych głosów płyną­
cych z kól kupiectwa prywatnego. 
Kupcy powinni w wypadkach kiedy 
ąpotikoją ich trudności, niezwłocznie 
zwracać się w tych sprawach do rad, 
do wiedz państwowych, do komite­
tów partyjnych.

— Na jakie ulgi w czynszach od 
lokali może liczyć kupieotwo?

— Kupieotwo może Uczyć na ulgi 
we wpłatach na Fundusz gospodarki 
lokalowej oraz w opła.tacih czynszu 
do 25% ustalonych norm — zakoń­
czył prezes Grooheldki.

ftlowe przetlsięfjśorsfiwo g»i6iasiwcime
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WARSZAWA (PAP) Minister Ze 
glugi wydał w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu i prezesem CUP za 
rządzenie, mocą kłórego utworzone 
zostało przedsiębiorstwo państwo­
we pn. „Państwowe Biuro Projek­

tów Budownictwa Morskiego.
Przedmiotem działania nowego 

przedsiębiorstwa jest opracowywa­
nie technicznych szczegółów, zwią­
zanych z budowaniem urządzeń w 
portach oraz z ochroną brzegów.

O p raw cy h itlerow scy

sk a za ni n a  śm ierć
KATOWICE (PAP). Sąd Okręgo­

wy w Raciborzu rozpatrywał spra­
wę oprawcy hitlerowskiego SS-ma- 
na Pawła Manderli z Kietrza.

Manderla od roku 1934 należał do 
SS i NSDAP w okresie okupacji. 
Manderla pałając nienawiścią do 
Polaków, przychodził często do obo 
zu pracy dla robotników polskich 
w Kietrzu i tam znęcał się nad więź 
niami w nieludzki sposób. Bił on 
również Polaków, którzy mówili po 
polsku.

Sąd skazał Manderlę na karę 
śmierci.

POZNAN (PAP). Sąd Okręgowy 
w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie, skazał na karę śmierci b. 
funkcjonariusza policja granatowej 
W. Nowaka, który w czasie oku­
pacji pełnił funkcję komendanta po 
sterunku żandarmerii w Myśleni­
cach.

Nowak brał udział w masowej 
egzekucji Polaków w  miejscowości 
Kopce pod Mogilnem, w czasie któ 
rej dobijał kolbą karabinu Pola­
ków, dających jeszcze znaki żyda. 
Poza tym Nowak brał udział w ła­
pankach w Zakopanem i Myśleni­
cach.

WIEŚCI Z KRA 811

UCISKANE LUDY INDONEZJI DOMA GAJĄ SIĘ SAMODZIELNOŚCI. W OBA­
WIE PRZED UTRATĄ BEZCENNYCH SUROWCÓW W TYM KRAJU. W. BRY­
TANIA  NAJMUJE D ZIK IE  PLEMIONA  „ŁOWCÓW GŁÓW" DLA TŁUMIENIA  

W N IM  RUCHÓW WOLNOŚCIOWYCH

WARSZAWA. W Pionkach, pow. ko- 
zienickiego zmarł stary działacz rewolu­
cyjny, Władysław Jaworski, pseud. Sta­
ry Władek.

Na pogrzeb zasłużonego bojownika o 
wolność i socjalizm przybyły liczne de­
legacje robotników i chłopów ze wszyst 
kich zakątków województwa' kieleckie­
go oraz innych województw, gdzie wal­
czył i pracował Jaworski.

WARSZAWA. W wyniku akcji zbiór­
kowej na odbudowę Warszawy, Polski 
Związek b. Więźniów Politycznych ze­
brał sumę zł 250.000, którą przekazał na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy.

RZESZÓW. Stacjonująca w Rzeszowie 
jednostka wojskowa, która wybudowała 
szkołę we wsi Komańcza i sprawuje nad 
nią stałą opiekę, ostatnio obdarowała 
dzieci ciepłą odzieżą, podręcznikami 
szkolnymi i słodyczami.

f t h  lu M ^ in e n c ie

W Indonezji i w Palesłvnie
„Akcja podjęła przez Holendrów 

‘w Indonezji stanowi zwykłe pogwa! 
cenie Karty Narodów Zjednoczo­
nych" oświadczył wczoraj wieczo­
rem Henry Wallace.

Zapytany przez dziennikarziy o 
fcpinię na temat ostatniego głosowa 
nla nad sprawą indonezyjską w 
ONZ, były wiceprezydent USA 
stwierdził: „nakaz przerwania ognia, 
w tej formie, w jakiej został przy­
jęty przez ONZ, jest zwykłymi ge­
stem hipokryzji". Zażądał on aby 
Stany Zjednoczone wstrzymały na­
tychmiast wszelkie dostawy dla Ho 
landii w ramach europejskiej admi 
nislracji gospodarczej oraz aby na­
łożyły embargo na wysyłkę broni.

Arabowie dopuścili się nowego 
aktu agresji w Palestynie, atakując 
grupę żydowską w Jerozolimie, któ 
ra dotąd znajdowała się poza obrę 
bem walk.

Jak donosi komunika! wydany 
wczoraj wieczorem przez żydowskie 
dowództwo wojskowe, pewna liczba 
żołnierzy legionu arabskiego na­
padła na oddział wojskowy żydow­

ski w  okolicy starego miasta w Je 
rozolimie. 7 żołnierzy żydowskich 
zostało ciężko rannych.

Jest to pierwszy incydent zbrojny 
w Jerozolimie od chwili decyzji o 
zaprzestaniu ognia w świętym mie­
ście.

Podczas gdy w Palestynie trwają 
walki, mediator ONZ Ralph J. Bun 
ehe jest jak najlepszej myśli. 
Oświadczył on wczoraj w New 
Yorku, iż „pomimo nowych walk 
w rejonie Negev, jest mało prawdo 
podobne aby działania wojenne roz­
szerzyły się na cały kraj.". Według 
opinii rozjemcy — wysiłki komisji 
mediacyjnej pod jego przewodnic­
twem zostaną „ukoronowane powo­
dzeniem". Ralph J. Bunche podbre 
ślfł przy okazji że państwo Izrael 
„stoi na mocnych podstawach" i jest 
tylko kwestią czasu kiedy zajmie 
ono należne miejsce w rodzinie na­
rodów zjednoczonych. Jednym z 
ważniejszych problemów czekają­
cych jeszcze komisję mediacyjną, 
jest — zdaniem rozjemcy, ostatecz­
na demilitacja granic Izraela,
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SZCZECIN. Do Szczecina przybył z 
Gdańska lodołamacz „Swarożyc**, który 
w  okresie mrozów będzie kruszył lody 
na wodach portowych.

SZCZECIN. Pracownicy Ośrodka Szko 
leniowego Przysposobienia Rolniczego w 
Kodzielnie, pow. Kołobrzeg, po całko­
witym uporządkowaniu własnego gospo­
darstwa, zlikwidowali w  sąsiednim ośrod 
ku 210 ha odłogów.

Ośrodek w Kodzielnie jest Jul całko­
wicie zagospodarowany, odłogi zlikwi­
dowano tam w ubiegłym roku. Przy o- 
środku tym zorganizowano średnią szko 
łę rolniczą.

SZCZECIN. W okresie świątecznym do 
portu szczecińskiego zawinął 2.500-ny sta 
tek w roku bieżnym. Jest nim S/S „O- 
tava“ pod banderą fińską. Równocześnie 
przybyła z górnego biegu Odry tysięcz­
na barka.

Zn żelazną kurtyną

PAN Ryszard Mosin dobrze „z« 
służył się" pełniąc w swoim 
czasie funkcję rzecznika ge­
nerała Andersa. Że koleje 

losu bywają jednak zmienne, a 
gwiazda dowódcy II Korpusu w bly 
skawicznym tempie zbladła —  p. 
Mosin udał się do Londynu, by tam 
zbierać laury na niwie publicystycz 
nej. Czynił to widać niezgorzej, 
skoro jego mocodawcy i ci polscy 
i niepolscy uznali, iż godny jest 
reprezentować emigracyjne dzienni­
karstwo w Paryżu na zjeździe tzw. 
„wolnej prasy".

Po zjeździe, obfitującym w prze­
mówienia - peany na cześć bohater­
skiej wolności słowa, p. Mosin za­
mierzał powrócić do „ojczystego" 
Londynu i przy okazji po drodze 
wstąpić do Belgii. Jakież było je­
go zdziwienie i rozgoryczenie, gdy 
konsulat belgijski odmówił mu wi­
zy tranzytowej. Przyczyną tego— 
jak się później okazało — było 
przykre nieporozumienie. Oto nie- 
rozgarnięty urzędnik nie znający za­
sług p. Mosina, wziął go za... Pola­
ka, wobec czego nie mógł zaopa­
trzyć publicystę w wymagany doku 
ment.

Państwa zachodnie zapominają o 
długach wdzięczności wgbec swych 
wiernych sług. Pan Mosin otrzymał 
więc w  kilka dni potem wizę. Kon­
sulat belgijski, przyznając się do 
poprzedniego uchybienia, stwierdził 
jednak, że nie ponosi całkowitej wt 
ny. Część odpowiedzialności spada 
i na p. Mosina. Nie należało bo­
wiem w rubryce narodowość pisać 
Polak.

Pan Mosin ma więc obecnie oka­
zję zastanawiać się, jakiej jest na­
rodowości. My zaś mamy sposob- 
niść raz jeszcze stwierdzić, jakimi 
kryteriami kieruje się Belgia przy 
udzielaniu wiz.

Niedawno równie dobitne świa­
dectwo swego stosunku do obywate 
la państwa demokracji ludowej wy­
stawiła sobie 1 Francja. Stało się 
to w związku z zapowiadanym kon 
certem skrzypka Wrońskiego: Na
crótko przed występem „Pavillon 
Francais" zwrócił pieniądze za wy- 
sprzedane bilety. 1 Koncert, który 
zainteresował cały francuski świat 
muzyczny, został odwołany. Przy­
czyną było pochodzenie wirtuoza.

Wroński, co prawda, ukończył bel 
jgijskie konserwatorium z najza- 
(szczytniejszymi odznaczeniami, ale...
! ale jest Polakiem i na domiar 
• wraca do ojczyzny. W Paryżu nie 
; linczuje się co prawda (jeszcze) Mu­
rzynów, ale „dobre" dyskryminacyj 
!ne obyczaje amerykańskie znalazły 
tam w pewnych sferach godnych 
naśladowców.

NOWY JORK. W wigilią Bożego Naro­
dzenia zginęły na skutek różnych wy­
padków na terenie Stanów Zjednoczo­
nych 342 osoby.

Oblicza się, że różnego rodzaju kata­
strofy pociągnęły w bieżącym roku ogó­
łem 100 tys. śmiertelnych ofiar w USA.

HAMBURG. Amerykański koncern wy 
dawniczy wyasygnował 100 tys. dolarów

»TRAGEDIA
ziemi amerykańskiej
Wnikliwy artykuł Witold* Konopki po­
daje, Jak w ciągu paru pokoleń kapita­
lizm amerykański zniweczył ziemię, 
którą w ciągu 8006 lat kształtowały si­

ły przyrody.

„Fizjologia twórczości"
Jan Parandowskl — prezea Penclubu 
omawia wpływ najbardziej prozaicz­
nych okoliczności na formę i treść 

utworu literackiego.

Nr 12 »Profc!emów«
zawierający ta Interesujące artykuły 

Jut ukazał aię w  sprzedaży. W IM

na r zszerzenie propagandy amerykań­
skiej w Niemczech. Z sumy tej finan­
sowany będzie m. in. kolportaż 40 tys. 
egzemplarzy „Neto York Herald T ribu- 
ne" w Bizon ii.

PARYŻ. Przez całą Francję przecho­
dzi silna fala mrozów. W Paryżu noto­
wano w poniedziałek temperaturą — 7, 
to Clermont Ferrand — 11, to Grenoble 
— 10, w Lille  — 7, to Tuluzie — 2. W Ni­
cei termomentr wskazywał zaledwie je­
den stopień powyżej zera.

PARYŻ. Finansowa rada republiki od­
rzuciła 15 glosami przeciioko 12 projekty 
finansowe rządu.

LONDYN. W czasie świąt Bożego Na­
rodzenia to Unii Południowo-Afrykań- 
skiej 4S osób zostało zabitych, a 1680 od­
niosło rany w wyniku nieszczęśliwych 
wypadków i bójek.

LONDYN. Krótkotrwałe lecz silne trzą 
sienie ziemi nawiedziło uj poniedziałek 
miejscowość Wellington i Wanpanul to 
Noicej Zelandii. Straty, spowodowane 
trzęsieniem, nie są dotychczas, znane.

PARYŻ. Rzqd francuski zamierza wpro 
wadzić drastyczne ograniczenia w zuży 
ciu prądu elektrycznego to ztoiązku ze 
spadkiem produkcji elektrowni wod­
nych, wywołanym długą posuchą.

Upadek  roln ictwa  
w ustroju kapitalistycznym

,,D ZIEN NIK  LUDOW Y" przytacza c*e- 
kawę dane statystyczne, obrazując syste 
matyczny spadek produkcji rolnej w kra 
jach o ustroju kapitalistycznym. Spadek 
ten jest wynikiem rabunkowej gospodar 
ki, obliczonej w myśl kapitalistycznych 
zasad na największy zysk doraźny, a po 
zbawionej rozsądnej planowości. Dzien­
nik stwierdza:

„Jaskrawym wyrazem degradacji rol­
nictwa kapitalistycznego staje się ciągły 
upadek produkcji zbożowej przypadają­
cej na głowę ludności.

Według danych międzynarodowego In­
stytutu Rolniczego w Rzymie, produk­
cja zboża na każdego mieszkańca we 
wszystkich krajach kapitalistycznych 
(oprócz Chin) wynosiła przeciętni* w 
okresach pięcioletnich: 1896 — 1900 — 8,4 
centnara, 1909 — 1913 — 8,1 centnara, 192« 
— 1929 — 3,0 centnara, 1936 — 1930 — 3,8 
centnara. Cyfry te dobitnie świadczę o 
niezdolności kapitalizmu do rozwoju sił 
wytwórczych w gospodarce rolnej. C • 
fry te powstały Jako bezpośredni wynik 
barbarzyńskiego stosunku kapitalistów 
do ziemi.

Uczeni, którzy pragną wiernie służyć 
burżuazji, stwierdzając upadek produk­
cji rolniczej, usiłują przerzucić wszyst­
kie niedostatki 1 wady gnijącego syste­
mu kapitalistycznego na działanie „nie 
ubłaganego prawa zmniejszającej się wy 
dajnoścl ziemi".

Urojone to prawo nic nie zawiniło. Za 
winił zaś kapitalizm, który w pogoni za 
doraźnymi zyskami coraz bardziej nlwo- 
czy wytwórcze &iły ziemi oraz pracę n* 
soli.*4
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Społeczeństwo radzieckie
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W  dniu 24 grudnia 1948 roku 
minęła 150-ta rocznica uro­
dzin genialnego poety, pa­
trioty, żarliwego bojownika 

• wolność i  niepodległość swojej 
Ojczyzny, Adama Mickiewicza.

Nieśmiertelny klasyk polskiej 1 
Światowej literatury zaliczał się do 
prawdziwych poetów ludu. Wielki 
proletariacki pisarz, Maksym Gor­
ki), słusznie kiedyś zauważył, że 
t̂wórczość Adama Mickiewicza, 

jak i  dwóch innych największych 
pn: uszów Słowiańszczyzny, Pusz­
kina i Szewczenki, wyraża „ducha 
larl u w najwyższym jego pięknie, 
tle I pełni** 1.
Życie i twórcza droga polskie­

go poety związana jest z Rosją. U- 
rriził się we wsi pod Nowogród­
kiem, gdzie spędził pierwsze lata 
jjcia. W Nowogródku zachował 
Sie domek Mickiewicza dzisiaj za­
ceniony w muzeum jego imienia. 
Mickiewicz przyjechał do Peters- 

lurga w r. 1824, w najgorętsze dni 
powstania dekabrystów i tu za­
przyjaźnił się z Bestużewem i Ry- 
Iłiewem. przywódcami tego ruchu. 
Później, żyjąc poza granicami Ro- 
'sji, z dużą sympatią wspominał bo­
haterów powstania w  swoim wier- 
srn: „Do przyjaciół Moskali" (1832 
rok).
Podczas pobytu w Rosji Mickie- 

łicz mieszkał w Odessie, na Kry­
mie i w Moskwie. Stara stolica 
rosyjska ma swoją specjalną kartę 
w jego życiu i twórczości. Do 
Koskwy przybył w tragiczne dni 
grudniowe 1825 r., kiedy to w  Pe­

tersburgu rozbit* zostało powstanie 
dekabrystów. W połowie paździer­
nika 1828 r. spotkał się i  Puszki­
nem. Od pierwszej chwili zawiąza 
ła się między poetami serdeczna 
przyjaźń. Obaj byli niemal rówieś­
nikami. Jubileusz Mickiewicza ob­
chodzi społeczeństwo radzieckie 
niemal w przeddzień 158 rocznicy 
urodzin genialnego poety rosyj­
skiego, która przypada w czerwcu 
1949 r.

Mickiewic* żywił przyjazne 
uczucia do narodu rosyjskie 
go, doskonale zdając sobie 
sprawę, że Rosjanie i Po­

lacy są członkami jednej rodziny 
słowiańskiej. W r. 1834 Puszkin 
pisał, że Mickiewicz „złości w  du- 
szu swej do nas nie czuje...". Ma­
rzenia wielkich wieszczów narodo­
wych Puszkina i Mickiewicza, teraz 
spełniły się: trwała i  nierozerwal 
na przyjaźń polsko - radziecka na 
zawsze została scementowana krwią 
najlepszych synów obu narodów 
we wspólnej walce -z germańskim 
faszyzmem.

Bliski kontakt Mickiewicza z krę­
giem literackim Puszkina, Griboje- 
dowa, Wiaziemskiego, Żukowskie­
go i innych rozwijał jego twórczy 
geniusz i poszerzał horyzonty po­
etyckie jego przyjaciół. W czasie 
pobytu w Rosji Mickiewicz stwo­
rzył cały szereg nieśmiertelnych 
wierszy, m.in. „Sonety Krymskie". 
W latach 1826 — 27 napisał w Mo­
skwie znakomity poemat — „Kon­
rad Wallenrod".

Naród radziecki z pietyzmem i mi

C o  PM JWOIĄ
A P E L  S Z P R O T A W Y

mełyoh miasteczek gaJiicyjskicfti, żarnu 
raonych w swoim sennym marazmie, 
siedlisk plotek. Nie można tworzyć 
nowych, zaklętych światów Capowic. 
Tylko przez tworzenie nowydh war­
sztatów pracy i przez równoonienny 
dopływ fsehowców pozwoli się Szpro 
tawern i innym małym, pięknym rnia 
steczkom na pnzar wanie i oh snu i na 
doiąozenie srę do szeregu miast, kio 
azących na przedzie.

Szprotawa jest głosem ostrzegaw­
czym i typowym. Nie leży w niczyim 
interes je kul# ywo Warnie najgorszy ah 
cedh drobnomieszczaństwa. Trzeba 
przewietrzyć trochę świa/t Szprotaw 
i Strzelinów, (leg)

W y d a w a ł o  b y  się na pozór, że
kwestia zaopatrzenia w siły ro 
bocae miast na Zftemiacth 0<t- 

Ęyskaffł-yoh już nie Istnieje. 6 milio­
nów, zamieszkujący oh te tereny, po­
trafiło je nie tylko dostatecznie za­
ludnić, ale i zagospodarować.

Przy tego rodzaju rozważaniach, :*e 
kie często (patrz prasa świąteczna) 
pojawiają się na szpaltach dzienni­
ków, nie bienze się pod uwagę rze­
cz}- istotniej i aesadniozej.

Obszar Nadodrza był dla Niemiec 
przedwojennych terenem ,.B“ . Tere­
nem Ikolona 2*ł6o/:'!oi«Ł cksperty-m ent-al 
bym. strategicznym wreszcie. Swego 
rodzaira „dizfikie pala". Bismarcka i 
Hitlera.

Po powrocie tych ziem do Polski 
zmienił się zasadniczo ich charaikter. 
Nie tylko odbudowany został prze­
mysł. ale z roku na rok zwiększa 
się procent dalszego uprzemysłowie­
nia kraju, niezależnie od postawienia 
na wysokim poziomie gospodarki roi 
nej'. Dzięki takiemu przekształceniu, 
Dolny Śląsk wysunął się tuż za wo-, 
tfewództwam poznańskim jako potęż­
na baza rolnicza, osiągając jednocze­
śnie wysoki procent uprzemysłowie­
nia. Plan • sześcioletni podwyższy j-e- 
fccze stcpę procentową i wzmocni 
euirakter przemysłowy rejonu.

Uprzemysłowienie pociąga za sobą 
potrzebę szkolenia nowych kadr fa­
chowców. Centra przemysłowe wessa 
ły niemal cały zapas sił fachowych, 
przybyłych na tereny odzyskane.

Powstały poważne niedobory. Szeze 
golnie odbiło się to na rozbudowie 
I przemysłu miejscowego w mniejszych 
miazteczkach. Pomimo zakończenia za 
Sadnlczej ;ikoji repabrieicyjnej i prze 

Feiadleńazjeó, nawołują One wciąż je­
szcze o fachowców, dysponując odpo 
biednima warunkami mieszkalnymi.

I tak — mzła Szprotawa nad E-o- 
oręrn wystosowała w tych dniach za 
Pośrednictwem prasy apel o stolarzy, 
fcurarzy, -dekarzy, zdunów, cieśli

Sprowadzenie fachowców zmieni za- 
■Mn czo charakter niektórych miasta1 * 

które w obecnych warunkach;
:ni emeryiów. zapadłymi • 

Ustroniami, zasłuchanymi jedynie w  
^5*° tętniących życiem dużych' 

Minc na Kongresie Zjed; 
Jpccc-nlowym wyraźnie podkreślił ko-; 
j^czność zakty w i zc wa n ia życia ma-; 
Fch miasteczek, stojących w tej chwi;
1 Ca uboczu tych wszystkich prze-' 
*‘:'Łn zachodzą w dużych rejo-'
Fch przemysłowych. ;
^-.oel Szprotawy nie jest bez pre-'
!i Dziesiątki miasteczek w ca i

Polsce zwróoiiy się do Minister-J 
Przemysłu z prośbą o stworze-’ 

t”  na .eh terenach nowych zakładów! 
Hecy. i

i\; blom ten szczególnie Wfeżny]
- a®- Ziemiach Odzyskanych. Niej 
■ska przenosić 3* żywcem tradycji4

(ością strzeż* wszystkiego, co zwią­
zane jeet z imieniem Mickiewicza. 
W państwowym muzeum literackim 
w Moskwie przeprowadza się zakro 
jone na wielką skalę prace nauko­
wo -  badawcze nad okresem poby­
tu poety w Rosji... W tymże muze­
um znajduje się wartościowy ma­
teriał Ikonograficzny — cenna lito­
grafia ze znanego portretu Mickie­
wicza, pędzla W. Wańkowicza, nie­
wielka miniaturka z tegoż portretu 
i kilka reliefów X IX  w. z podo­
bizną polskiego poety.

J ednym z przejawów specja'nej 
uwagi i miłości radzieckiego 
narodu do Mickiewicza są 
liczne wydawnictwa jego 

dzieł. W ciągu ostatnich 4 lat (od 
1943 — 1947) w ZSRR wyszło dzie­
sięć różnych wydań dzieł Mickiewi­
cza w językach: rosyjskim, ukraiń­
skim, łotewskim, białoruskim, gru­
zińskim, uzbeckim i polskim, o 
łącznym nakładzie 200.000 egzempla 
rzy. W związku z 150 rocznicą uro 
dżin Mickiewicza, Państwowe Wy­
dawnictwo Literatury Pięknej przy 
gotowało wydanie jego dzieł w no­
wym tłumaczeniu rosyjskim. Pierw 
szy tom ukazał się w dniu jubileu­
szu, a całość wydawnictwa zakoń­
czona będzie w roku 1950. To samo 
wydawnictwo przygotowało na ju­
bileusz oddzielne wydanie „Sone­
tów Krymskich" i „Grażyny". 
„Dietgiz" wydaje zbiór wybranych 
dzieł Mickiewicza.

W związku z jubileuszem odbyły 
się w  ZSRR konferencje naukowe, 
poświęcone pamięci Mickiewicza. 
W instytucie literatury światowej 
przy Akademii Nauk ZSRR plano­
wane jest wydanie zbioru dzieł 
Puszkina, w którym umieszczona 
zostanie praca prof. Ławreckiego 
pod tytułem „Puszkin i Mickie­
wicz".

Instytut literatury światowej 
wraz z Domem Puszkina w Lenirt- 
gradzie urządził wielką wystawę dla 
uczczenia pamięci genialnego pol­
skiego poety. Wzmacnia się i roś­
nie przyjaźń wielkich narodów sło­
wiańskich. Nowa demokratyczna 
Polska znalazła w Związku Radziec 
kim rzeczywistą ostoję niepodleg­
łości i  wolności swego narodu. 
Marzenie wielkiego syna Polski, 
Adama Mickiewicza, o stworzeniu 
niepodległego 1 demokratycznego 
państwa polskiego stały się faktem. 
Wraz ze Związkiem Radzieckim 
prowadzi Polska sprawiedliwą wal­
kę o trwały pokój i demokrację.

PROBLEMY CHWILI

Widma szkclietczyzny
czyli »k rw aw e  zabaw y«

N IEDAWNO jiedem * mbod̂ ierżo- 
wyidh dtaltałnioziy wi-ejsteiicih usflea-r 
żeł sritę w rozjrrDowio ae nuną, żo 

<Mbwairt«i naećtenMno w jago wiosce 
świJetfl/iioa z żaioznitlkiLom. biblio teki 
pnaeatiatła być atnafocp̂  dila wieśnia- 
toórw; gidiyż -wszyatfldie książki zostały 
pT®ocByitain.e, a pieniędiąy na uzupoł- 
nlienJie flasięgozlbiotru mllgictoie zdobyć 
mi-e można.

— U rządźcie od czasu ćbo ozasu z»- 
ba wę — (powiedziałem. — Zbierzecie 
trochę grosaa na nfljpołtrzefonięrjs®® 
książki.

— Zabawę? Toć to tyfliko arrtfbairaj 
i  otoaizga <ło Ludłżkidh pomstowań n« 
otTgamiiizaitorów — odipwrl z goryczą. — 
Pirzedież prawie każda oaibawa, oajr 
wesele na wsi końoziy etę bijatyką. 
O byile głupstwo za-craną się tłuo i kra 
jać nożami, a bywa, że nfiejedTiego i 
do sąpitaila tnaeba odwieźć. Zdarzaiją 
się nawet czasaimd śmiertelne wypad­
ki. Już jia nie dhoę dawać okazji do 
talkjLe) miłotaki; wodę ezudceć imiycłi 
środków na potrzeby świetlicy...

Mój rozmówca niewątpliwie trochę 
pnzesyadail, lecz tyliloo trochę. Zabawy 
i wesela wiełjskie mejją ma ogół fatai 
ną opinię i to opinię tradycyjną. Wy 
dagę się jedmaik, że aaimiast uibodewać 
nad tym staniem rzeczy, tacy ćfczieła- 
oze młodizieżowtii, ja/k mój rozmówca, 
powinni raiozeg zaibrać się energicznie 
do weJlki z istniejącą wśród młodizieży 
wiejskiej skłonnością do bijatyk; bo 
samym stwierdzaniem zlej tradycji 
nie wypleni się jej z wiejskiego ży­
cia.

Jaik tę wailkę prowadizić? Przede 
wszystktn pnzetz uświaidam înie mło­
dzieży wiiejiskiej, że bijatyki przyno­
szą jej mjmę, że tikwią one korzeń iar- 
mi w najgorszych tradycjach szla- 
cihetczyiziny, że wair.tośoiowy i postępo 
wy człowiek musi się ich wstydzić. 
Okezyi do takiej uświedamiajj ąceg p»ra 
cy gest wiele, sizczegódniiie obecnie, w 
porze aimowej — na różnego rodzaju 
zebrania dh ś wietl i co wych  ̂ ozy orgartl 
aaoyjnydh.

Akcja taika, prowedizona wtybrwaiba 4 
przez czas dfcużsrzy, musd. d*a« ireauitał- 
ty. Mylą się bowiem ci, którąy twie» 
desą, że sOcłkmnoóć dło bijatyki na wrf 
jest wrodizon-a. Jest o-na nalbytia i 
nabyt® często od sfery o-boetJ M a­
sowo masie chłopskie) — otd stym- 
me) i  awnntumictwa polLskŁetJ salaob- 
ty. Podłożem tego awanto/miobwa bęr; 
la wybujała ambicja większości 
ohły, jięj Ikarykaitura/lne porjęCua rba­
niom ̂  i płynąca Stąd chonobliwa 
żliiwość na punkcie godności oeobł- 
śtej|. N e poonipowany megaftamani  ̂
szlatdhciuim w każd'e(j sytuacji dopalay 
wał się obrazy osobiete(j i natydhminaii 
dobywał szabli by „bronić OTfęo bs 
nom4*.

Nio dzfwnego że masy perisEW  ̂bW
nydh dhłopów, tr^ymanydh w oteram* 
oie i bez/kryt.ycanydh, mając t© dawa* 
przykłady ciąglle przed oozycrruay wib­
rowały się ne- nadh, przejmuj ąc po w© 
H kretyński obyczaj ,̂ p,onów'“ . Za­
miast szabli — chłop „w obronię 
go hono<ru‘* puszazaft w mdh kłom 
ikofefc a płotu, wreszcie co mijał pod 
ręką. Z ojiców dizitei ziwjnctzaj przeidb© 
dzil na djziec% na wnuiM i taik prze­
trwał e i do czasów dizisiejozych.

Jeśli zanalizuj emy powody współ­
czesnych bid«/tyk na wsi, to w #9 om. 
100 wypadków okaże się, że w ,*rą 
wchodtei „ojbraza o*9obista“ . Jaka? Am  
Jasiek chciał tańczyć z Kazią. wbrew 
woli jej amanta, albo Antek chciał bo 
by miu>zyka grała oberka), zaś Bddc 
kaizał girać kujawiaka, — a czy to o« 
gorsray? I zaczyna młóckę, żeby do­
wieść, że mie jest gorszy.

Trzeba luświadomrić młodzież, ho e- 
brona rzekomo urażonego honom bł 
ciem przeciwnika, j.est najibajrdzl«| 
niehonorowa* że takie pojmowanie h© 
noru jest śmieszne i po prostu g-łtk* 
pie.

Jeżedd o nganiizacje wiejskie wezmą 
się serio do pracy na tym odcinku, bo 
wkrótce znikną ze szpalt dzwonników 
wiadomości o ikrwawyoh zabawach A 
me mnie) knwawydh weselach na waA,

Pjzsd wzmożeniem aktywności
członków Związków Zawodowych

Centralna Komisja Związków Za­
wodowych zarządziła wprowadzenie 
w życie zmiany sposobu ściągania 
składek. Dotychczas polegał on na 
potrącaniu należnych składek przez 
zakłady pracy przy wypłacie zarob­
ków. W ten sposób każdy pracow­
nik niejako automatycznie stawał 
się członkiem właściwego związku 
zawodowego, a zobowiązania stąd 
wynikające regulowane były prawie 
bez udziału zainteresowanego.

Zmiana tego systemu dowodzi, że 
związki zawodowe podejmują akcję,

L S S T  Z  W 9 A £ lS Z y Ą W V

Wozy zajeżdżają ma »Liuc sferę«...
PliS Kudjgje zajezdnie i powiększa liaijor

: Warszawa, w grudniu
— Rok temu byto tu jeszcze kar­

tofliska — powiedział inż, Toruń- 
czyk do otaczających go dziennika­
rzy.

Największa w  Polsce zajezdnia 
autobusowa (łączna kubatura bu­
dynku 63.000 m. sześć., 35.000 m. 
kw. powierzchni f 30 tys. m.b. in­
stalacji wodociągowych i kanaliza­
cyjnych), wybudowana kosztem 180 
milionów zlolych,—została wykoń­
czona nie w ciągu 2 lat (jak to było 

planowane), ale w  ciągu... roku. 
Crle  ultra-nowoczesne miasteczko 
samochodowe dla 220 maszyn, wy­
rosłe niespodziewanie wśród ruin 

| Wolf, było rezultatem nadzwyczaj- 
Łnej energii i zapału tak robotników 
(budowlanych, jak t-całego persone­
lu  warszawskiego PKS-u.

J ZAJEZDNIA Z „SZYKANAM I"
► Grupa dziennikarzy, wprowadzo­
n a  przez dyreklora zajezdni — inż. 
t Toriinczyka, oglądała urządzenia..
► Powszechne zainteresowanie wzbu­
dziły punkty świetlne umieszczone 
n̂a asfalcie otwartego dziedzińca, 

|luż przy wjeździe z ułicy.
► — Jest to t. zw. jJuK-sfera". W le_ 
i cie podwozia, wracających z kur 
|sów autobusów mogą być myte na
;tym placu. W nocy wozy najeżdżają! 
;na świetlne smugi, wzdłuż których 
; biegną podziurkowane rurociągi.
| Specjalne hydrofory o sile 20 ał- 
•mosfer umożliwiają Inl-ensyway na- 
; trysk całego podwozia. Mamy teo S 
komór natryskowych, w których

prąd wody skierowany jest z dołu 
i z góry!

Po „kosmetyce" — kuracja. W po 
lężnej hali obsługowej można prze­
prowadzić jednocześnie naprawę 15 
maszyn.

— Czy wozy często się psują?
— W zeszłym roku na 50 maszyn 

„ściągało** się z kursu 12 — 15 wo­
zów na dzień, a dziś na 200 maszyn
— zaledwie 2 — 3, albo i wcale...
— odpowiada młody chłopak —
warsztatowiec i dodaje: „O, bo
nasza zajezdnia jest fest. Z .szy­
kanami!"

Oglądamy zaopatrzoną w najnowO 
I cześniejsze instalacje, salę warszta- 
j Iową, a później dwie ogromne 
I (50x50 m) i dwie mniejsze (50X25 m) 
hale garażowe. Potężne zbiorniki 
benzyny obliczane są na 160.000 li­
trów — tygodniowy zapas. .

Zwiedzamy jeszcze pobieżnie bu­
dynki gospodarcze — magazyn, ad- 
mlnisfnację, dyspozytornię, ruchu i 

j  dom noclegowy dla personelu PKS
— wszystko zostało wykonane bar­
dzo praktycznie i pomysłowo..

Mimo, że nie mieliśmy w Polsce 
analogicznej placówki na której 
moglibyśmy s?ę wzorować — zazna­
cza inżynier i dodaje, że podobne 
zajezdnie, tylko na mniejszą ilość 
wozów, budują się obecnie w ŁoćŁẑ  
i Katowicach.

SIĘGAMY PO WYŁĄCZNOŚĆ

Taka drobiazgowa obsługa wo­
rów ma na celu zarówno bezpie- 
csełWtwo pasażerów, jak i oszczę­

dzanie taboru, który jest główną bo 
łączką PKS-u — wyjaśnia przed­
stawiciel głównej dyrekcji.

— Jaki procent taboru PKS sta-< 
I nowią te wspaniałe „Leylandy" i; 
j  „Fiaty", których tyle widzimy fu w! 
| tej chwili? — pada niedyskretne pyl 
| tanie.

— Zaledwie 10 proc..,. Reszta to; 
„Bedfordy", „Tnternatlonal‘e"„ na;

| które lak skarżą się pasażerowie, 
i Marny w lej chwili około 150 auto­
busów i 500 ciężarówek, przystosp- 

j wanych jako tako do ruchu pasa- 
| żerskiego.

—• Jaki procent komunikacji sa- 
I mochodowej znajduje się obecnie w 
I rękach państwa?

— 80 proc. transportu pasażer- 
j skiego i towarowego. W przyszłym 
i roku sięgniemy po wyłączność w tej 
i dziedzinie. Jest to zupełnie możliwe,
[ gdyż w najbliższym czasie zamie- 
j rzamy sprowadzić z zagranicy więk 
| szą ilość auiobusów.

W ciągu 1949 r. zoslanle sprowa- 
I dzone do Polski' około 850 autobr- 
j sów, co pozwoli usprawnić komuni­
kację pasażerską.

Pierwsze transporty wozów już na 
deszly. 50 „Fiatów" (ze 180 sztuk 
zamówionych we Włoszech) znajdu­
ją się już w kraju. Większy tran­
sport autobusów przybędzie do 
kraju w połowie przyszłego ro­
ku. Będą to „Skody" i „Fiaty". 
Już w drodze jest 20 „Chausso- 
nów" zakupionych we Francji, Prze 
znaczone 3ą dla Warszawy, na ’ inie 
podsboleczne.

zmierzającą do zaktywizowania ma* 
pracowniczych, do zerwania z wszeł 
kim formalizmem i biurokratyz­
mem.

Działalność organizacji zawodo­
wej jest działalnością typowo spo­
łeczną o podstawowym dla naszego 
życia i gospodarki narodowej zna 
czeniu. Na terenie związków musi 
się rozwijać proces włączania do 
aktywnej działalności mas bezpan- 
tyjnych pracowników.

Państwo przyznaje związkom za­
wodowym bardzo duże prerogaty­
wy. Wystarczy choćby wziąć pod 
uwagę nową pragmatykę służbową 
pracowników państwowych, uzależ­
niającą szereg decyzji w  sprawach 
pracowników od opinii związku. 
Szereg spraw zasadniczej wagi w 
dziedzinie akcji socjalnej zostało ad 
danych do realizacji związkom.

Nie do pomyślenia jest dalszy ro* 
wój i upowszechnienie współza­
wodnictwa pracy, które objęło do­
tychczas około 50 proc. ogółu pra­
cowników, bez aktywnego udziału 
Związków Zawodowych. Niemożliwe 

; jest usprawnienie działalności Rad 
; Zakładowych, konieczne dla lepszo- 
; go, sprawniejszego funkcjonowania 
: poszczególnych zakładów pracy.

Całkowitemu i wyraźnemu doce­
nianiu roli związków pracowni­
czych przez Państwo winna odpo­
wiedzieć wzmożona aktywność pra­
cowników, właściwa ocena prze* 
nich odpowiedzialnej roli Związku 
Zawodowego, chroniącego słuszne in 
teresy świata pracy, a zarazem 
współdziałającego czynnie w budów 
nictwie socjalistycznym.

Fakt, że między dobrem Państwu 
ludowego, a dobrem zorganizowane­
go świata pracy nie ma dziś rozbiei 
ności, tale jaskrawo występujących 
w ustroju kapitalistycznym, nakła­
da na masy pracownicze dużą odpo 
wiedzialność za wyniki ich codzien- 

t nej pracy i obowiązek dobrowol­
n e j aktywności, ujawniającej 3ią 
[bez jakiegokolwiek narzucanego *
> góry przymusu.
> Dlatego tak ważna jest dobrowol 
t na przynależność do związku zawo-
> dowego, czynny udział w jego pra-
> cach, sumienne wypełnianie elemen 
[ tarnych obowiązków organizacyj- 
! nych. Dlatego ważne jest, by finan 
Isowe zobowiązania członków wobec 
( związku regulowane były przez 3SU 
;mych członków. Kn.
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tfffiSEE!
Dobre zwyczaje

Wrocławianie na ogół chodzą po 
ulicach dość beztrosko, niewiele kło­
pocąc się obowiązującymi przepisa­
mi. Mało kto stosuje się do przepi­
su, że cb< dnikiem należy iść pra­
wą stroną, nic też dziwnego, że na 
ruchliwszych ulicach stale się jest 
popychanym, czy nadeptywanym.

Nawet w wypadkach, gdy prze­
chodniom zagraża pewne bezpośred­
nie niebezpieczeństwo, trafiają się 
ryzykanci, którzy sobie je lekcewa­
żą, a później siłą rzeczy sami sobie 
muszą przypisać smutne konsekwen­
cje.

Najlepiej można to obserwować 
na takich odcinkach chodnika, któ­
ry, czy to ze względu na naprawę 
dachu, czy groźbę zawalenia się mu- 
ru, czy też przeprowadzane prace 
budowlane, oddzielony jest barierą 
i przechodzień powinien ten odcinek 
ominąć po jezdni. Na 10 przecho­
dzących co najmniej sześciu schyli 
się, względnie przeskoczy barierkę, 
ponieważ w tym momencie nic nie 
leci z dachu. Zdarza się jednak, że 
czasami „coś leci“ i później zazwy­
czaj w kronice drobnych wypadków 
czytamy: „Cegła zleciała na glowę“.

I jeszcze jedno: rozumiemy, że lu­
dzie muszą zaopatrywać się w opał 
na zimę. Nie rozumiemy jednak zu­
pełnie, dlaczego zwały węgla czy 
koksu zalegają pól a czasem i przez 
cały dzień chodniki i przechodnie 
zmuszeni są schodzić na jezdnię, w 
błoto i pod przejeżdżające samo­
chody. Dobry zwyczaj nakazuje w 
takich wypadkach nie tylko szyb­
ko usunąć przeszkodę, ale nawet u- 
przątnąć chodnik. Czy taki zwyczaj 
nie mógłby być wprowadzony i u 
nas? Tuwicz

W każdym domu własna biblioteka
KUK dostarcza tanie książki

Upowszechnienie kultury wśród 
mas robotniczych 1 chłopskich — 
to jedno z głównych zadań, jakie 
postawił sobie rząd Polski ludo­
wej. W realizacji tego zadania wiel 
ka rola przypadła w udziale teatro 
wi, filmowi', filharmonii itd. Dorni- 
nuja.cą jednak rolę będzie odgrywać 
książka.

Z inicjatywy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. powołany został do życia 
Komitet Upowszechniania Książki— 
KUK. Dzięki temu Komitetowi książ 
ka musi dotrzeć do najszerszych 
mas w Polsce. Spełnią się marze­
nia największych przyjaciół ludu 
polskiego i książka zawita pod 
wszystkie strzechy chłopskie i do 
wszystkich domków robotniczych.

Naczelnym hasłem KUK jesl: 
.Przez upowszechnienie dobrej 
książki — do upowszechnienia kul­
tury w narodzie".

KUK nie tylko stara się, by książ 
ka dotarła do wszystkich ludzi pra 
cy, ale by była ona dostępna dla 
nich. W tym celu opracowano ze 
współudziałem najpoważniej szy eh 
wydawnictw w Polsce (Czytelnik, 
Prasa, Wiedza, Książka, PZWS itd.) 
plan masowego druku książek.

I\ofainik wrocławski
o Konferencja przy udziale prze-d- 

eitawiciedi władz, w sprawie Ziorigini- 
Eowania współpracy młodzieży wro­
cławskich szkół artystycznych ze spo­
łeczeństwem, odbędzie się din. 30* hm. 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w 
saili 4>2>1 o godz. HMed.o Bilety ulgowe na sztukę ,Lew 
na placu** na dzień 29 ibm., na ,iTu 
mówi Tajimyr** w dniach 29 i 30 bm. 
oraz na „Straszmy Dwór" dn. 30 bm. 
sprzedawane są członkom Z w. Za w. 
d ich rodzinom w gmachu OKZZ. po­
kój nr 130.

Q  Dodatkowe miejsca w domach 
wypoczynkowych w Krynicy, Polani­
cy., Kudowie. Ustroniu, Szklarskiej 
Porębie i inn. otrzymał Zw.* Zawodo­
wy Prac. Społecznych we Wrocławiu. 
Członkowie Związku, którzy pragną 
otrzymać skierowanie do którejś z 
tych miejscowości, winni złożyć do 
dn. 31 grudnia br. dwa zaświadcze­
nia urlopowe, zaświadczenie lekarza 
i wypełnioną ankietę wczasową.

(j  Ciągle jeszcze widzimy na uli­
cach miasta niepodkute na ostro ko­
nie, które wskutek gołoledzi wywra­
cają się ciągnąc ciężko naładowane 
wozy. Przypominamy raz jeszcze, że 
istnieje przepis, nakazujący kucie ko­
ni ..na ostro1* w porze zimowej.

O  Syn I. Eksteina prostuje naszą 
notatkę pt. ,.Miły synalek‘* i ośw. d- 
cza, że nie brat udziału w sprzeczce 
rodzinnej, podczas kitórej ojciec zo­
stał dotkliwie poturbowany. W czasie 
awantury nie był w domu, lecz przy 
był na miejsce już po wypadku, 

o  ..Sylwestrową skrzynkę dla dzic- 
nadaje w dniu 31 grudnia o godz. 

14.30 rozgłośnia wrocławska. Audy­
cja poświęcona będzie uczniom i u- 
©zennicotm 6-tąj klasy szkoły podsta­

wowai we wtzerowej wsi Owozairy w 
powiecie oławskim.

Q  2 stycznia o godz. 15-tej nada 
rozgłośnia wrocławska słuchowisko 
znanego czeskiego autora Miłosza 
Szramika pft. „Gość o p ó łn ocyW  stu 
chowislku wezmą udział artyści Tea­
tru Dolnośląskiego.

©  Dwa lata czekają na naprawę 
dachu mieszkcńey domu przy Al. Ma 
t.ejiki 12. Mimo próśb i molestować, 
Z. N. M. nie może się zdobyć na dro­
bną stosunkowo naprawę.o Wielki koncert urządza w Sylwie 
stra Państwowy Teatr Dolnośląski.. 
W koncercie wezmą udziel artyści 
dramatyczni,, soliści Opery i balem. 
Wystąpi też po raz pierwszy w tym 
sezonie znakomity bas — Kazmrerz 
Poreda. Początek tej imprezy o goda. 
19.30.o Teatr Młodego Widza zaprasza 
wrocławian w wieczór sylwestrowy 
na komedię muzyozną ,,Muzyka na 
u licyPoczątek o godz. 20-tej.

o  Miłe niespodzianki przygotował 
na ostatni dzień w roku Klub Inteli­
gencji Pracującej dla swoich człon­
ków i gości. Należy s!ę spodziewać,, 
że „Sylwester1, w KIPie ściągnie ca­
łą pracującą inteligencję wrocław­
ską.

Jeden z redaktorów „Słowa Pol 
skiegor‘ odczuwa dotkliwy brak biur­
ka. co w pewnej mierze odbija się 
na (jego pracy. Prosi więc za naszym 
pośrednictwem, by ktoś z wrocławian 
mający zbędne biurko, zechciał mu 
je odsprzedać. Zgłoszenia w sekreta­
riacie redakcji, ale już pod nowym 
adresem: ul. Otewska 10/11.

Wzywa cały zespół dyrekcja O- 
pery Robotniczej do przybycia jutro 
o godz. 18-tej do OKZZ. Obecność o- 
bowiązkowa. Sprawa ważne.

W pierwszym rzucie wypuszczo­
no na cały kraj 1.100.000 książek. 
W detalu każdy tom kosztować bę­
dzie odbiorcę 100 zł. Spośród 16 wy 
bitnych pisarzy, których książki zo­
stały dotychczas wydrukowane di a 
KUK, znajdują się: H. Sienkiewicz, 
B. Prus, E. Orzeszkc/wa, I. J. Kra-

Dziś obradu je  
plenum OKZZ

Dziś o godz. 10-tej odbądą się 
w gmachu OKZZ przy ul. Mazo­
wieckiej 17 obrady rozszerzonego 
plenum OKZZ; omówione będą 
zadania związków zawodowych w 
świetle uchwał I Kongresu 
PZPR.

szewski, M. Gorkij, W. Hugo dftd.
Książki „K U 5* są dostępne dla 

wszystkich. Każdy obywatel będzie 
mógł założyć sobie własną biblio­
tekę. Ze 100 il miesięcznie otrzyma 
co miesiąc jedną książkę. Książki 
K ' Si zamawiać można zbiorowo lub 
il Jwidualjnie. Zbiorowym zama­
wianiem książek dla swych człon­
ków powinny się zająć organizacje 
polityczne i społeczne, związki zawo 
dowe, związki młodzieżowe iłd. Pre 
numerałę na dowolną ilość książek 
zgłaszać należy do Oddziału Pań­
stwowych Wydawnictw Szkolnych 
we Wrocławiu, Podwale Mikołajskie 
6, teł. 36-06.

Wszyscy bez wyjątku powinni być 
prenumeratorami KUK. Książka 
uczy, wychowuje i bawi. (Jur)

Teatr®
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„Lew  na placu*4.
TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19- 

»Tu mówi Tajmyr".
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rz 

ttteza 12 — dziś o godz. 19-tej „Mu 
ka na ulicy“ , komedia muzyczna P i 
ła Sznuka.

W ażne dla zakładów nracy

&cB S s £ tj< cz .n its  1 0 ^ 9  f*.
ohcwicgzulsf Eony'na tłuszcz

Jak już donosiliśmy pokrótce 
przed kilku dniami, od 1 stycznia 
1949 roku zaopatrzenie ludności pra 
cujacej w tłuszcze, a więc w masło, 
smalec, margarynę i słoninę, odby­
wać się będzie na podstawie spec­
jalnych bonów, uprawniających do 
pierwszeństwa w zakupie ustalonej 
ilości tłuszczu po cenie wolnorynko 
wej.

Ustalone zostały następujące ka­
tegorie bonów oraz ilości tłuszczu, 
jakie na każdy z bonów będzie moż 
na nabyć:

Na bony PZ po 2 kg
tłuszczu miesięcznie 
„ NZ „  1,75 „

„ PR „ „ P50

RD „ ' „ 0,75 „

„ " R „ "  „ 0,75 „

Bony otrzymują cj wszyscy pra­
cownicy. którzy otrzymywali w ro­
ku 1948 w swoich zakładach pracy

karty żywnościowe I kategorii oraz 
członkowie ich rodzin, uprawnieni 
do pobierania zasiłków rodzinnych.

Odpowiednie ilości tłuszczów bę­
dą sprzedawane na bony co deka­
dę w sklepach detalicznych, w któ 
ryćh należy uprzednio bony te za­
rejestrować.

Wszystkie zakłady pracy muszą 
do 10-tego każdego miesiąca sporzą 
dzić w dwóch egzemplarzach wyka 
zy swych pracowników i członków 
ich rodzin, uprawnionych do korzy 
stania z bonów na miesiąc następ­
ny (w 2 egzpl.). Do dnia 15-go każ­
dego miesiąca w Za rządzie Miejskim 
wydawane będą bony za oplata po 
5 zł za szt., które następnie zakłady 
pracy rozdzielą według sporządzo­
nych list wśród swoich pracowni­
ków.

Szczegółowa instrukcja w sprawie 
rozprowadzenia bonów tłuszczowych 
dla zakładów pracy jest do odebra 
nia w Zarządzie Miejskim, w wydzia 
le przemysłowo-handlowym, po zlo 
żeniu opłaty w wysokości 20 zl.

Teatr Ludowy „Energetyk1*
Łowiecka 25 

o p e r e t k a

„BAJADERA”
Dziś i jutro godz. 19,15. Przed 
sprzedaż biletów w PDT ul. Swid 
nicka od godz. 10-tej rano do 19-te, 
W dniu przedstawienia w krsig 
Teatru od godz. 10-tej rano beł 
przerwy. K  722f

TEATR „ ENERGETYK", ul. Łowiec 
nr 25 — dziś o godz. 19,15 „Bajader 
operetka.

Dhezpieczaliiia wypłaca
Ubezpieczalnia Społeczna w  razie 

śmierci' ubezpieczonego płaci zasi­
łek pogrzebowy w wysokości jego 
trzytygodniowego zarobku. Wobec 
braku konkretnego przepisu ustawo 
wego, za podstawę wymiaru zasiłku 
pogrzebowego przyjmuje się ostat­
ni zarobek tygodniowy zmarłego.

Z zasiłku pogrzebowego pokrywa 
się przede wszystkim koszty pogrze 
bu. Jeżeli pozostaje nadwyżka, to 
uprawnionymi do jej otrzymania 
są z kolei: małżonek, dzieci i wnuki 
albo też członkowie pozostałej rodzi 
ny ewent. osoby obce, jeżeli do 
chwili śmierci ubezpieczonego żyli 
z nim we wpólnym gospodarsłw e 
domowym, lub byli przez niego 
utrzymywani.

Niezależnie od zasiłku pogrzebo. 
wego, ustawa, o ubezpieczeniu spo­
łecznym przewiduje dla rodziny, po

zostalej po ubezpieczonym, jednora 
zową zapomogę pośmiertną w  wy­
sokości ostatniego miesięcznego za­
robku, w  najniższej kwocie 5.400 zł, 
a najwyższej 15.000 zł.

Jeżeli umrze członek Todziny 
ubezpieczonego, Ubezpieczalnia Spo­
łeczna płaci zasiłek pogrzebowy w 
wysokości połowy świadczenia, przy 
I ugującego po ubezpieczonym, a 

więc zasiłek równający się półtora- 
tygodniowemu zarobkowi ubezpie­
czonego. otrzymanemu bezpośrednio 
przed zgonem członka rodziny.

FOTOPLASTIKON, ul. Gen. Swierczef 
skiego^O wyświetla codziennie od g 
dżiny 9—21 „Praga — Norymbeij 
Czeska" Kina

„SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 
„Cygańska miłość" (ang.); w dni po' 
szednie godz. 15,15, 17,45 i 20,15; 
niedz. godz. 12,45 — dozwolony j

r lat 16.
„SCALA", ul. Mikołaja 37 „Kraka ti' 

czeski); w  dni powsz. godz. 16, 
i 20, w niedz. godz. 14 — dozwolor 
od lat 18.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 — Hal 
ry Smith odkrywa Amerykę" (radź. 
w dni powsz. godz. 16, 18 i 20, w nii 
dziele godz. 14.

„POLO NIA", ul. Żeromskiego 53 — „Sy 
pułku" (radź.); godz. 16, 18 l 20; 1 
niedz. godz. 14.

„PIONIER "  — Kino Aktualności — u 
Stalina 71 — Polska Kronika Film( 
wa nr 52/48: Razem, Sztuczne rozmnj 
żanie ryb. Pszenica — hybryda; • 
dni powsz. godz. 15, 16, 17,45 i  20.

„TĘC ZA", ul. Kościuszki 177 — „Pi
ścig" (ang.); godz. 16, 18 i 20; w nied

od 14.
„FAM A", Psie Pole — „Niepotrzebni 

mogą odejść" (ang.); w dni powszi 
godz 19, w niedz. godz. 15,30. 17,4-j 
1 20 Czynne tylko w piątki, soboty 
i niedziele.

Nocne djjżiirp aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 

„  „ Jeleniem“  — Rynek 44 
„ „Różą" — Olszewskiego 79

„Piastowska" — Nowowiejska 25

M U r ó * .
Zapowiedziany mróz zawitał ilo 

Wrocławia. Wczoraj nocą termo­
metr wskazywał 8 stopni, a o 
godz. 14-tej mróz zmalał do 3-ch. 
Dziś — mroźno. Wzrost zachmu­
rzenia.

Minia szczęście
Przechodzącej obok budującego 

domu na ulicy Cybulskiego Kocik 
Heni spadla na głowę cegŁa z dachu. 
Na szczęście zakończyło się tylko na 
strachu i lekkim zadrapaniu nosa i 
głowy. Pogotowie Ratunkowe, po za­
łożeniu opatrunku, pozostawiło prze-i 
straszoną Kocikównę opiece domo­
wej. (—)

i . 600.000  A  s t ra t  
p o n t o s ł o  s p ó t t i z . i e l n K a

przez nieuczciwość urzędnika

Na ulicach miasta, przez które prze jeżdżą tramwaj, widać dość często sku­
lonego spawacza, wokół którego rozpryskują się tysiące iskier.

Oślepiający blask nie pozwala bliżej przypatrzeć się jego pracy. Szczególnie 
efektownie wygląda ona w godzinach no cnych, w których jest prawie z reguły 
przeprowadzana, by nie tamować dziennego ruchu tramwajowego. Szyny wro­
cławskie, zwłaszcza na silnych zakrętach są dość zużyte ł od czasu do czasu 
gwałtownie wymagają takich kosmetycznych zabiegów.

SITOWO DOLSKIE NR 357. Str. 4

file w o? no obrażeń 
Państwa

Sąd Okręgowy we Wrocławiu skazał 
Mariana Suchodolskiego, mieszkańca 
Jakso nowa w gm. Żórawina paw. Wro 
eław, na rok więzienia za to, że pu­
blicznie lżył ustrój Państwa Polskie­
go.

Sołtys gromady Jcksonów polecił 
Suchodolski emu dostarczyć pod wodę, 
na co Suchodolski zgodził się. W kil­
ka godzin jednak potem przyszedł cło 
sołtysa w stanie nietrzeźwym i wy­
wołał a o turę. Wreszcie na podwó­
rzu u sołtysa w obecności zebranych 
czterech osób. zaczął się wyrażać o bel 
żywię o deimokraitycMiym ustroju Pań 
stwa Polskiego i rządzie ZSRR.

Wobec zezmeń świadków Sąd przy­
jął winę za udowodnioną i uznał, że 
Suchodolski nie tylko obraził powagę 
Państwa, ale równocześnie ujawnił 
swe reekcyjm «bdio*e.

Sąd Okręgowy we Wrocławiu są- i 
dził w trybie doraźnym Karola Su-1 
fajdę, b. kierownika młyna w Sira- 
dowie, gm. Guiechowicć, pow. Wroc 
taw, należącego do Okręgowego Od 
działu Zbożowego Młynarskiego Zw. 
Gospodarczego, Spółdz. ,, Społem"
we Wrocławiu.

Oskarżony, jako urzędnik, spowo 
dował straty spółdzielni na przeszło 
1.600.000 zł wskutek niedbalstwa i 
chaosu, jaki wywołał w gospodarce 
młynarskiej.

Śufajda, będąc kierownikiem 
młyna w Stradowie, sprzeda! w paź 
dzierniku ub. roku mąkę żytnią i 
pszenną Spółdzielni Zw. Samopomo 
cy Chi. w Gniechowicach za 49 tys. 
zł, wystawiając dla buchalterii fik­
cyjny dowód sprzedaży mniejszej 
ilości mąki za 16 tys. zł. Wynikłą 
stąd różnicę przywłaszczył sobie. Z 
kolei w listopadzie ub. roku sprze­
da) ponownie większą ilość mąki za

33 tys. zł, wystawiając rachunek 
oez kopii. Następnie poiecił maga­
zynierowi wrkreślić w książce ma­
gazynowej pozycję sprzedanej mąki, 
a pien.ądze wziął dla siebie. Dalej 
w lutym 1948 r. podjął z Banku 
Gosp. Spółdzielczego 30 tys. zt i 
przywłaszczył sobie. W buchalterii 
przedstawił fikcyjny rachunek na 
tę sumę za rzekomo zakupioną gazę. 
Wreszcie wskutek niedbalstwa do- ] 
prowadził w mtynie do braku mą­
ki, kaszy, ołrab, jęczmienia i żyłą/ 
na sumę około 1.600.000 zł. -

Sufajda przyzna! się do winy.

Sąd biorąc pod uwagę, że oskar­
żony swym przestępczym działa­
niem podkopywał planową gospo­
darkę państwa w okresie odbudo- 
wy, — skazał Sufajdę na łączni 
karę 7-miu lal więzienia oraz utr»- 
tę praw publicznych i honorowre 
również na 7 lat.
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Bolące ząby i numerek
Co jest ważniejsze — pacjent *  

bolącym potężnie zębem czy biuro­
kracja? — takie zapewne pytanie 
musiała zadać sobie ob. Marianna 
Cabon, opisując całą swoją przygo­
dę w liście do Redakcji:

„Zwróciłam się do lekarza domo­
wego Ubezpieczalni Społecznej o 
•kierowanie do dentysty, gdzie do­
wiedziałam się od pani, zapisującej 
ohorych. że obecnie skierowań nie 
potrzeba. Cierpiąc na silny bói zę­
bów, udałam się ll.X II na ul. No­
wowiejską 86 II p. Wywieszka glo 
jl, że pacjentów ubezp. przyjmuje 
aię od 15-ej do 17-ej.

Rozdano 12 numerków, niestety 
byłam 14-ta i musiałam opuścić 
poczekalnię. Na ponowną moją 
prośbę usłyszałam „nic mnie to nie 
obchodzi". Przyjęcie pacjentów roz 
poczęło się o godz. 16-tej, a nie wg. 
wywieszki".

Pacjentka udała się w przepiso­
wym terminie pod ten 3am adres, 
gdzie jednak oświadczono jej, że ma 
„książkę nie podbitą", 3tare kwity 
z Ubezpieczalni i wiele jeszcze in­
nych cierpkich słów. Ząb, oczywi­
ście, bolał cały czas.

Rozumiemy doskonale, że lekarze 
dentyści są przepracowani, że obo­
wiązuje jakiś porządek, ale nigdy 
nie należy wpadać w przesadę. A 
łatwo jest przecież odróżnić człowie 
ka naprawdę cierpiącego, któremu 
trzeba udzielić natychmiastowej po­
mocy, od pacjenta, który ewentual­
nie może poczekać. Zresztą — ile 
czasu zajęło by usunięcie chorego 
zęba nawet po godzinach urzędowa­
nia?

Pacjent, to przede wszystkim 
cierpiący człowiek, a potem dopiero 
numerek i „podbita" książeczka U- 
bezpieczalni.

U w a g a  p o s i a d a c z e  l o s ó w  C b T P P f
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 

Chłopskiego Tow, Przyjaciół Dzieci 
w porozumieniu się z Zarządem 
Głównym w Warszawie zawiadamia 
tą drogą wszystkich zainteresowa­
nych, że ciągnienie loterii fantowej 
na ChTPD odbędzie się w dniach 
15 — 20 stycznia 1949 roku.

Ciągnienie publiczne odbędzie się 
Vf Warszawie przy ul. Śniadeckich

23-6 z udziałem przedstawicieli 
Państwowego Monopolu Loteryj­
nego.

O wynikach ciągnienia ukażą się 
ogłoszenia w prasie.

Komunikat powyższy podajemy 
1 do wiadomości tym wszystkim, któ- 
; rzy interpelowali listownie naszą re- 
I dakcję w sprawie wymienionej lo­
terii.

PATENTKI
POŃCZOCHY
PODKOL4NK4
bawełniane i  wełniane polec*

Wytwórnia Pończoch
Wroelaw, Bałuckiego 7 oficyna

(przecznica Świerczewskiego)
Sprzedaż hurtowa 11835

Kto przez omyłkę
odebrał 20 grudnia br. paczką z prze­
chowalni na Dworcu Głównym we Wro­
cławiu a zostawi! swoją ze świecami, 
proszony Jest o zwrot szczególnie sta­
rych pończoch, które przedstawiają dla 
mnie wielkę wartość.

Zofia (iiaowslta
gOr a  Śl ą s k a  — p l a c  w o l n o ś c i i .

11825

4  m i e s i ą c e  b e z  p o b o r ó w

Grupa nauczycieli zatrudnionych 
od 1 września przez Inspektorat 
Szkolny w Złotoryi i Kuratorium 
Okręgu Szkolnego we Wrocławiu, 
dę dziś dnia, t.j. przez 4 miesiące 
nie otrzymała poborów. Ludzie ci 
zapytują, z czego wobec tego mają 
żyć i w dodatku uczyć?

Sprawa wydaje się dosyć dziwna, 
tym bardziej, że nie jest bez pre­
cedensu. Troska o los nauczyciela

I polskiego na Ziemiach Odzyska­
nych powinna być naczelnym zada- 

j niera odnośnych władz. Prosimy o 
jak najszybsze rozpatrzenie wyżej 
wymienionej sprawy i o zakomu­
nikowanie nam o jej przebiegu.

Na wynik swego listu czekają znie 
1 cierpliwieni nauczyciele złotoryj- 
{ scy. Jakże wyglądać może nauka w 
\ szkołach, mających nieoplacany 
! personel?

Stuletnia rocznica „Kalewały“
Nazw-ą .,Kalewały‘“ nosi epopeja 

narodowa Republiki Ka rei of i ńskć e ji 
W lutym 1949 r. odbędzie się uro­
czysty 100-letni jubileusz tej epo

ct% iec$ a
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WÓZKI dziecięce w
wielkim wyborze po
cenach najniższych po­
leca „Halszka", Świer­
czewskiego 50. 11785

pei, do którego czynione już są przy 
gotowania.

W całej republice Karelofińskiej 
odbywają się odczyty na temat zna­
czenia lego pomnika i wystawy. 
Reprezentacyjny teatr republiki 
przygotowuje prem erę sztuki, opar 
lej na motywach tego eposu naro­
dowego.

Podczas duj jubileuszowych od­
będzie się specjalna sesja naukowa, 
w której wezmą udział literaci i u- 
czeni karelofińscy oraz przedstawi 
ciele kó4 literacko . naukowych 
Moskwy, Leningradu i innych 

I miast Zw. Radzieckiego. Mają też 
licznie przybyć goście zagraniczni 

| Ukazało się też nowe, bardzo p ęk 
no wydanie ,,Kalewały“ w językach 
fińskim i rosyjskim. I

I SKRADZIONO legitymację kolejową, do
wód osobisty — Mierzwa Maria oraz le­
gitymację Zw Zawodowych — Mierzwa 
Wojciech. 11812

ZGUBIONO książkę wojskową, bilet mie 
sięczny kolejowy, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Mielczarek Czesław.

11811

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
Związku Zawodowego na nazwisko Wa­
lenty Idziorek. Wrocław, ul. Stan. Wor­
cella 13. 11821

' Klinika Dermatologiem;; Uniwersy 
tętn Wrocławskiego ogłasza konkurs 
ioa ston-ow.ako K IE R O W N IK A  (K IE ­
RO W NICZKI) administrac.il i sekre­
tariatu KAiiiki. Wymagana znajo­
mość k-sięgowoścl, pracy hiu-rowej., 
pisania na maszynie itd. Ubiegający 
się o stanowisko winni przedłożyć: j 
1) Podanie, 2) Życiorys, 3j Świadec­
two ukończonych szkól. wizg. kursów, 
4) Zaświadczenie z poprzedniej pra­
cy.

Warunki pracy i plecy do omówie­
nia. Zgłoszenia wraz z dokumentami 

■ należy złożyć do drn. 15 stycznia do 
Dyrekcji Klimdkfi. D eioma-tolctg iozn ej 
Uniwersytetu Wrocławskiego, ul. Cha 
lubińskiego 1. 11837

SKRADZIONO kartę RKU Oleśnica, od­
cinek zameldowania, legitymację ZWM, 
legitymację Ubezpieczalni na nazwisko 
Król Zbigniew. Oleśnica. K 7322

ZGUBIONO 19 grudnia w pociągu w Je­
leniej Górze torebkę damską czarną 
wraz z dokumentami, na nazwisko Ma­
ria i Alojzy Wróbel, wydanymi w  Krako 
wie. Wiadomość: Jelenia Góra, ul. Sta­
lina 70/1. K 7331

ZGUBIONO odcinek zameldowania, dwa 
zaświadczenia RKU Bolesławiec, dowód 
osobisty, legitymację członkowską Zw. 
Osadników Wojskowych oraz kwity po­
datkowe na nazwisko Masłowski Jan, 
wieś Modrzewo, powiat Lwówek ślą­
ski. K 7330

UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód o- 
sobisty wydany przez Zarząd Miejski 
Dzierżoniów 19. 10. 1946 r. nr 458/46 na 
nazwisko Majer Zamdmer. Dzier; iów, 
Limanowskiego 6. K 7327

Z jednoczenie Przemysłu Gumowego
Łódź, ul. Am lrzeja Struga 26
zatrudni w Łodzi lub w podległych Zakładach 

na terenie całej Polski; 

inżynierów i techników -chemików  
i mechaników, technika budowlanego 
kilansistów, księgowych samodziel­

nych, kalkulatorów,
inspektora i instruktora ze znajo­

mością jednolitego planu kont księgo­
wości przemysłowej wg nowych zasad

referenta zaopatrzenia do sekcji 
metali

rutynowane maszynistki
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału Osobowego Zjednocze­
nia w Lodzi. K7320

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Ostrów Wielkopol­
ski z 3. 4. 1948 r. nr 0441G32 r.a nazwisko 
Kieszkowski Zbigniew, Sobięcin. K 7325

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadcze­
nie RKU Paczków, dowód osobisty, 
świadectwo rzemieślnicze na nazwisko 
Nawratil Alojzy, Goświnowice. K 7333

16 GRUDNIA 1943 r. zgubiono kartę re­
jestracyjną, wyciąg metrykalny, wyrnel 
dowanie ze Słuchowa na nazwisko Rud­
n ik i Józef, MJełochów, pow. Świdnica.

K 7310

DNIA IG. j2 1 943 r. zgubiono na targu 
w Świdnicy portfel z 28 tys. złotych, 
dowód osobisty, kartę rowerową, naz­
wisko Musiał Antoni, Pszenno. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. K 7309

SKRADZIONO legitymację służbową wy 
daną przez Dyrekcję dkregu Poczt 
Wroelaw na nazwisko Zięba Antoni. 
Świdnica. K 7308

JKLE.) .AGO" w najlepszym gatunku do 
&kor. pasów transmisyjnych, kapców, 
filców ttp. — poleca: Przetwórnia Che­
miczna „A ro l" Kraków. Augustlań-ka 11 
tel. 585-22. K 6885

KORKI wszelkich rozmiarów i gatun­
ków, natychmiastowa dostawa. Ceny 
konkurencyjne. Inż. Klslelnicki. Poznań, 
Skrytka Pocztowa 233, tęi. 46-58. K 7100

KUPNO 1 sprzedaż mebli, Wrocław, Św. 
Wincentego 59. Sklep. 11751

MEBLE  najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz Stalina 1J1 skład mebli.

ODKURZACZ I FROTERKĘ elektryczną 
kupię. Wrocław', Rejtana 8 m. 7. 11846

SAMOCHÓD osobowy Opel P. 4 w do­
brym stanie sprzedam. Wroelaw. Dubois 
18/17 11832

MOTOPOMPĘ strażacką kompl. sprze­
dam Wrocłav/ - Ciążyn, Katowicka 2213

11826

SPRZEDAM radio, prąd uniwersalny 
*na=ki „Saba". Mikołaja Reja 18/11 JIT 
p ięta , 11854

ZAGUBIONO dowód osobisty, odcinek 
zameldowania. metrykę urodzenia na 
nazwisko Kwiatkowska Klara. 11828

UNIEWAŻNIAM skradzioną legit. Zw. 
Zaw. nr 179 na nazwisko Adlokaut Zo­
fia. 11831

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję kupiecką nr 2477 wydaną przez Zrze­
szenie Kupców we Wrocławiu na naz­
wisko Stanisława Pogoda. 11833

ZGUBIONO odcinek zam., rejestr. R. 
K. U Wrocław n3 nazwisko Rudy Zb'g- 
nlew. 11839

UNIEWAŻNIAM zeubioną kartę reje­
stracyjną RKU Wrocław na nazwisko 
Lubicki Czesław'. 11842

ZGUBY. KRADZIEŻE

SKP \DZIONE dokumenty unieważniam: 
kd.ię rejestr. Urzędu Skarbowego, od- 
cinri: zameldowania, kartę rejestr, mo­
tocykla. książkę PKO. Jerzy Kubański, 
Wrocław, ul. Wrocław 37/11. 11809

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oso­
bisty, odcinek wymeldowania tymczaso­
wego wystawione przez gm. Kępno 
Północ na nazwisko Iwan Franciszka.

11826

SKRADZIONO dowód osobisty nr/edwo- 
jenny, kartę rejestracyjną RKU Wroc­
ław’. odcinek zameldowania na nazwisko 
Dziuba Jan. Wrocław, Stalina 99 m 13.

11847

ZGUBIONO legit. PPS na nazwisko Kłos 
Stanisław, Wrocław. 11848

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie na prze­
jazd kolejowy na nazwisko Kozina Sta­
nisław. K 7305

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową nr 290 wydaja przez. Wydział 
Powiatowy w Oleśnicy na/.wlsko Jan
Słowikowski, dyrektor Szp!tala Powia­
towego w Oleśnicy. K 7321

U NI12 WAŻNI AM zagubione dokumenty: 
kartę RKU Bolesławiec, legitymację 
strażacką — Zgorzellce, legitymację P. 
P S  — Pińsk, legitymację Zw. Zaw. 
Plń-k, kartę zameldowania — Ścinawo 
na nazwisko Krynicki Jan, zam. Zabo­
rów, pow. Wołów. K 7323

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica, odcinek zameldowania, w y­
ciąg metrykalny nazwisko Czerkas Jó­
zef. Pszenno, pow. Świdnica. K 7307

ZGUBIONO odcinek zameldowania wyd. 
gm. Marciszów oraz dowód osobisty na 
nazwisko Sałata Aniela, Kamienna Gó­
ra. K 7313

ZGUBIONO kartę RKU wyd. Radem, 
leg. członkowska PPS na nazwisko Kor­
nak Henryk, Kamienna Góra. K 7312

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Grzegorczyk Jan, Kamienna 
Góra. K 7314

ZGUBIONO dnia 28 października kartę 
rejestracyjną krawiecką 1948 r., odcinek 
zameldowania, dowód osobisty, nazwisko 
Wlekła Kazimiera, Świdnica, Żerom­
skiego 8. K 7315

ZGUTfONO kartę rejestracyjną RKU 
Bochnia, odcinek zameldowania, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Walas Sta­
nisław. Świdnica. K 7316

ZAGUBIONO odcinek zameldowania 
gminnego wydany przez gminę Idzików 
na nazwisko Karp Natalia, zam. Mar­
cinków. pow. Bystrzyca K 7311

POSAD POSZUKUJĄ

REPATRIANT, wiek średni, energicz­
ny, zdolny, poszukuje Jakiejkolwiek pra 
cy. Łaskawe zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „Zdolny". 11823

ZNAJĄCY prace ślusarskie, monterskie, 
murarskie, malarskie może te* popro­
wadzić i wykonywać Lnne prace, szuka 
odpowiedniej pracy. „Słowo Polskie" 
pod „Majster". 11824

TEKSTYLNTK poszukuje pracy we Wro­
cławiu. Łaskawe zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" „Fachowiec". 11849

AUTOCIJTONKA, starsza, czysta, zaj­
mie się domem samotnego pana lub 
przyjmie inną. pracę. Zgłoszenia „Sło­
wo Pol9ktb‘ ' pod „Czysta*'. 11851

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Przemysłu Chemicznego „ERG“

w Katowicach, ui. W arszaw ska  6

poszukują
1, inżyniera chemika

na stanowisko kierownika referatu bezpieczeństwa pracy na 
Wytwórni w Pionkach,

2. inżynierów luh techników chemików
na stanowiska kierownikó w laboratoriów względnie techni­
ków ruchu, zarazem referentów bezpieczeństwa pracy na Wy­
twórniach w Mąkolnie i w Piechowicach,

Zgłoszenie kierować należy do Oddziału Osobowego Zjednoczo­
nych Zakładów w Katowica ch. K-7319

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną z 
Rosji na nazwisko Jadwiga Boczkow- 
ska. odcinki zameldowania Jadwiga, 
Aleksander Klaimar. Sobięcin, Plr

K 7J26

Ekonomista
przyjmie odpawiefin e stanowiska

Wyższe wykształcenie handlo 
we oraz prawnicze, wielolet­
nia praktyka. Oferty „Słowo" 
pod „Ekonomista".

11817

Pracownia
BIEL12AY MĘSKIEJ
Wrocław, ul. Gen. Henryka Dą­

browskiego 33 m. 8. Dojazd tramwa­

jami: 0, 2, 9, 10, 15, 16. 11815

M ie js k a  K o m e n d ;
„SŁUŻBA POLSCE" WROCŁA 
zatrudni z dniem 1 stycznia 1949
sześciu oficeróui rezerw
i sześciu podofic. rezervvi; 
na stanowiska komendantów hu 

ców i instruktorów „SP". 
Celem zorientowania się i ewe. 

iualnego omówienia warunków 
zainterespwani zgłoszą się w Mia 
skiej Komendzie „ŚP“ Wrocław, i! 
Elżbiety nr 3, pokój nr 111, 
dniach 29, 30 i 31 grudnia br 
w godzinach 10.00 — 12.00. K-75.

SAMOTNY z długoletnią praktyką przed 
wojenną, lat 45, poszukuje zajęcia w  ̂
charakterze księgowego lub samodziel- j 
nego magazyniera. Miejscowość obojęt­
na. Przedsiębiorstwa prywatne wyklu­
czone. Zgłoszenia listowne „Słowo Pol­
skie" Wałbrzych pod „Sumienny".

K 7324 i

KONCESJONOWANE kursy kroju dar 
skiego I dziecięcego, bielizny, nowoczej 
ną metodą. Wpisy: Wrocław. Trauguf' 
nr J>8. l i f

DO MATURY gimnazjalnej, licealni j 
handlowej przygotowują profesorów 
specjaliści. Wieczorka 64/9. ii£

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 3-pok 
jowego z umeblowaniem. Zwrot koi 
tów remontu. Pomorska 15 m. 14. lit

POSZUKUJĘ pomoc domową do małego
dziecka. Wiadomość Wrocław, ul. Pia­
stowska 34 m. 6. 11818

W ILLĘ z ogrodem Trzebnica zamiery' 
na mieszkanie dwupokojowe we Wuj 
ławiu. Oferty pod „Trzebnica". 11|

CENTRALA Handlowa Przemysłu Drzew 
nego, Oddział Wrocław, ul. Ruska 37, 
zatrudni referenta do sprawozdawczo-1 
śel oraz pomoc kancelaryjną. K 7332 ;

JEDNOSTKA Wojskowa 1717 w Legnicy 
poszukuje: wykładowców nauk ogólno- 
kształc., posiadających prawo nauczania 
w szkołach średnich lub z dłuższą prak­
tyką w szkolnictwie niższym, a posiada­
jących ukończony WKN. Warunki ma­
terialne bardzo dobre. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia: Jednostka Wojsko 
wa 1717, Legnica, ul. Długa. K 7306

ZAMIENIĘ mieszkanie Krakowie f  
Wrocław. Warunki ustnie. Zgłoszeni 
„Słowo Polskie" pod „Dentystka", 118

ODSTĄPIĘ do remontu dwa pokoje ki; 
chnia — willa wyłączona. ZgloszeniJ 
„Słowo Polskie" pod „Zaraz1. llfj

KWIACIARKA, kwiaclarz, wspólniczka 
poszukiwana. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „Solidna". 11813

GOSPC samodzielna, referencje,
potrzebna. Zgłoszenia: ..Bożena", ulica 
Kazimierza Wielkiego 42 I. 11822

POTRZEBNI zaraz buchalter bilansista. 
księgowi. PZGS Środa Śląska. Warunki 
dobre. 11830

FARBIARZA na kilka godzin tygodnio­
wo (wieczorami) poszukuje Pończoszar- 
nią Wroelaw. Bałuckiego 7. 11834

GOSPOSIA do 3 osób, tylko z referen­
cjami. Smoluehow.sklego 30 m. 6. 11836

POMOC do pracy domowej potrzebna. 
Wroelaw, Kuźnicza 11. 11843

WYCHOWAWCZYNI wykwalifikowana
do czteroletniego chłopczyka potrzebna. 
Referencje konieczne. Zgłoszenia: Pru­
sa 2 m. 3. 11853

WYKWALIFIKOWANE siły do kartote­
ki. pomoc buchaltcryjno, maszynistka 
1 kasjerka poszukiwane. Oferty: „Spól- 
nota", Oddział w Jeleniej Górze, ulica 
1-go Maja 58a. K 7329

SEKRETARZA 1 kierowniczkę kuchni 
lnternutu zatrudni natychmiast Liceum 
Pedugogiczne Świdnica. K 7317

POSZUKUJĘ mieszkania w centruj 
miasta z wszelkimi wygodami przy s! 
lidnej rodzinie. Zgłoszenia „Słowo Pę 
skie" pod „Księgowy". 1*18

R O Ż N E

ZIOł.A LECZNICZE, wszelkie porać* 
przez POLSKI ZWIĄZEK ZIELARSK 
Jelenia Góra, ul. Norwida 17. K 7i

TRANSPORTY samochodowe. dalek 
bieżne l miejscowe oraz remonty san 
chodowe wykonuje DPS — Wrocła^
Nowowiejska 20/22 tel. 30-32. K

ZEGAREK męski — ręczny znalazłem 
Do odebrania w godz. od 16—17 Wi\> 
ław, ul. Słodowa 18 m. 5. Wardzała W 
ciech. liai
OSTRZEGA się przed kupnem skradzion1 
CYNY ORAZ KWASU SOLNEGO. Ew* 
tualni nabywcy materiałów w dóbr 
wierze zechcą się porozumieć t flrnf 
„Ocyńkownla" In*. Daab i S-k«. Wv 
cław, ul. Tęczowa 67. 118'

PRZYJMĘ dwóch panćfw na stołowani: 
Oferty „Slo-wó Polskie" pod „14536".

117

ZGINĄŁ plos wilczur z marką nr 2l(j 
Odprowadzić za wynagrodzeniem Piw 
warczyk, Podwale świdnickie, nr 10. t 
strzegam przed kupnem. 118

ZGINĄŁ pies biały, o długiej pusz 
siej sierści w I-szy dzień Świąt Odpr 
wadzić za nagrodę: Rynek 59 m. 2. 
piętro. Dft

N A U K A j 1 ZGINĄŁ pies duży, czarny, nr 260 O* 
I prowadzić za nagrodą: Slemlońsklego

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGO 
WOSCI. Informacje, Lublin skr poczt | 
103. ' K-8973I SŁOWO POLSKU NR 357. Str.



List PZB osłabia Samorządowca
w przededniu meczu ze Zjednoczeniem

Nie mamy szczęścia do ostatnich de­
cyzji PZB! Przypominamy, że przed ty­
godniem władze warszawskie unieważ­
niły ogłoszone przez swoich delegatów 
walkowery uzyskane przez kluby wro­
cławskie walczące o ligę, a wczoraj na­
desłano nowy list, który stawia pod zna 
kiem zapytania start Żurawskiego w  wie 
cżu przeciw Zjednoczonym.

Tej ostatniej decyzji zupełnie nie ro­
zumiemy. Żurawski został potwierdzony 
komunikatem PZB dla Samorządowca 
po rozwiązaniu sekcji Zryw u (Byd­
goszcz). Zarząd PZB przypomniał nagle, 
że w biurku leżą dwa zgłoszenia tego 
zawodnika: dla Samorządowca, który 
walczy o ligę 1 dla nieistniejącej sekcji 
Zrywu. Rozumiemy, że wszędzie mogą 
się zdarzyć nieporozumienia, gorzej, że 
zdarzają się one nieomal w przede­
dniu meczu decydującego o awansie li­
gowym. Czytanie kwitków i listków 
przez kancelistów PZB może trwać 
dłużej .niż tydzień, co może utrącić 
mistrza naszego okręgu w jego walkach 
o awans.

Młode okręgi ziem zachodnich ciągle 
jeszcze są traktowane przez PZB jak 
kopciuszek. Czas żebyśmy mieli równe 
prawa z Warszawą, Łodzią I Poznaniem, 
tym bardziej, że praca na tych terenach 
jest dużo trudniejsza niż tam. Samorzą

dowiec niewątpliwie wyśle depeszę w  
tej sprawie, prosząc o przyśpieszenie 
wyjaśnienia „spraw y Żurawskiego*1.

Będziemy oczekiwali na szybką i rze­
czową odpowiedź, albowiem w  przeciw 
nym razie Samorządowiec stanie do 
meczu zdekompletowany brakiem dwóch 
bokserów wagi lekkiej, bo i Kurow­
ski I  nie wrócił jeszcze do 2drowia po 
przebytej niedawno chorobie. (v)

Gwardia Wr. —  
Dziewiarz Leg. v.o.

Zawody o mistrzostwo klasy B, 
które miały się odbyć ‘dnia 28 bm. 
pomiędzy legnickim Dziewiarzem, 
a Gwardią zostały oddane valko- 
werem.

Drużyna Dziewiarza motywuje 
tym, że posiada drużynę rozbitą w 
poprzednich spotkaniach o mistrzo­
stwo klasy B. i kierownictwo nie 
jest w stanie zestawić pełnej „ósem 
ki“ ze względu na brak rezerw.

Najprawdopodobniej drużyna leg­
nicka w ogóle wycofa się z mi­
strzostw. (v).

Mistrzyni Polski w tenisie stoło­
wym M. Glasnerowa urodziła có­
reczkę, obiecując zrobić z niej przy 
szłą reprezentantkę Wrocławia. Zna 
komitej sportsmence i Rodzinie skła 
damy serdeczne gratulacje. Red.

Klimecki i Kasperczak
wasczą w  G w ardii
D w a m ecze w rocław ian  — obydw a b. ciężkie

Gwardia wrocławska jest na drodze 
do pierwszej lokaty w boksie dolnoślą­
skim, dzięki wzmocnieniu swojej druży­
ny zawodnikami, którzy długo jeszcze 
będą przysparzać swemu klubowi cztery 
punkty.

Mówimy... o Kasperczaku i - Kiimec- 
kim, którzy walczyć będą w  barwach 
Gwardii już w dniu 9. I  49 gdzie spot­
kają się ze Zrywem (Świętochłowice). 
Mecz odbędzie się w Jeleniej Górze.

W ramach tego spotkania dojdzie do 
kilku pięknych walk takich jak np. 
Rodak — Włodek, Kowalczyk — Kasper 
czak, Symonowicz — Chrobak, Urbano- 

cz — Tyka i Domański — Bartel.
’ przeddzień wrocławianie walczyć

będą z Zapłonem. Ciekawi jesteśmy wy 
niku walk Kasperczak — Lindner, Ku- 
kurudz — Brzezicha i Fiszer — Urbano­
wicz.

Wrocławianie w składzie Kasperczak 
— Kaflowski, Symonowicz, ’ *Tłodek, 
Brzezicha, Urbanowicz, Domański i Kli- 
mecki mogą się pokusić c z>- ycięstwo 
z najsilniejszymi drużynami walczącymi 
o miejsce w lidze.

Doprawdy szkoda, żeby ta drużyna 
staczała boje o mistrzostwo klasy B z 
ambitnymi, ale słabymi zespołami pro­
wincjonalnymi, co nie przynosi absolut 
nie korzyści, zniechęcającym się do bo­
ksu młodym adeptom pięściarstwa i do­
brym technicznie gwardzistom. (v)

Sportowcy ZSRR na Akad. Mistrzostwa Świata
w dniach 29 stycznia — 6 luty 

949 r. odbędą się w Spindlerowym 
Młynie w Czechosłowacji V III Aka 
lemickie Mistrzostwa Świata. Mi­
strzostwa obejmą narciarstwo, ho- 
tej na lodzie i łyżwiarstwo.

Spodziewany jest udział około 
.500 zawodników z kilkunastu 
>aństw, wśród których liczną ©k-i- 
>ę stanowią Polacy.

Organizatorzy przygotowują się

do imprezy bardzo starannie. Studen 
ci czescy zorganizowali brygady 
akademickie, pomagające przy ostat 
nich pracach przygotowawczych. M. 
innymi buduje się trybuny dla 15 
tys, widzów.

Największą atrakcją mistrzostw 
będzie udział akademików radziec­
kich, którzy zostali zaproszeni przez 
organizatorów.

C® fiest
z h©keisiumi Lnu?

Len wałbrzyski zremisował swój mecz 
z pierwszym poważnym przeciwnikiem 
jakim była Gwardia bydgoska.

Niestety, musimy bić na alarm w na­
dziei, że kierownictwo drużyny repre­
zentanta Dolnego Śląska w lidze, zdoła 
jeszcze zaradzić złu, jakim jest bardzo 
słaba kondycja fizyczna hokeistów.

Len grał bardzo dobrze przez dwie 
tercje, ale w  trzeciej łyżwiarze ledwo 
trzymali się na nogach pozwalając so­
bie strzelić trzy bramki.

Na podstawie gry możemy stwierdzić, 
że Len, który grał 30 minut jest dobrym 
zespołem ligowym, a Len z ostatniej ter 
cji drużyną wrącz słabą.

Wynik meczu był 3:3 (2:0, 1:0 i 0:3) 
bramki strzelili dla Lnu Stachura 3, 
dla gości Howmokl, Nuszel i Swierski.

W  całej i ; jisce hokeiści grają w me­
czach towarzyskich (co robią we Wro­
cławiu nasze zespoły A i B klasowe?).

W Toruniu Pomorzanin pokonał AZS 
Toruń 11:1 przy czym wyróżnił się w 
drużynie ligowej Osmański i Rypyś.

W Łodzi Pomorzanin pokonał drużynę 
Włókniarza Zgierz 10:3.

W Cieszynie Piast pokonał KKS My­
słowice 4:1 przy czym wyróżnili się Huta 
'  ojny i Hanslik.

Najwyższy czas, żebyśmy w tej notat­
ce zaczęli drukować wyniki drużyn wro 
clawskich, jeżeli chcemy znaczyć coś w 
hokeju polskim

J a k  się  w y b r a ć

»Ma wczasy zimowe«
radzi Korespondentka z Paryża

.MODY \ ŻYCIA PRAKTYCZNEGO*
►nr 1/85 W-201

LUDOŻERCA Z D¥*PLOMEM

a nyJodio^w-mi łyo-rtezo-rtiGimł. 
*<$>fiei£ jKifwł-ęgymi według „planu 

ri lE^J‘*, Dania eaczyme otrzymy­
wać urn o-ceomu „ideologiczny to w aa" 
w pos-tdcri f e s z y i  e.j ózłowieko- 
nienewictne^ propagandy.

Niedawno powróoiłe z ,,naukowej 
delegarcyi do Ameryki lekarz Gerta 
He atman, która zaczęła publiczne na­
paści na „niepełno wartościowych'* 
Duńczyków, których przyrost naturel 
ny jest szybszy, niż ^pełnowartościo­
wych**'. Do . ,ni epełmow artości o-wy c h ‘ ‘ 
zalicza Hartman w pierwszym rzędzie 
ubogich ludzi i gani za brak poczucia 
odp oiwj eden a ln ości', k tór a pozwo lila by 
im ograniczyć nadmierny przyrost ne 
buralny.

Ne lamach gazety ,,Natienattiden- 
de“ duńiska naśladowczym obecnych 
amerykańskich Rosenbergów wyraża 
■niezadowolenie z tego powodu, że dzi 
siejsza nauka walczy z epidemiami 
„które zaprowadzały porządek, gdy 
tylko zaczynało być za dużo lud»i na 
świecie" i proponuje rządowi przed­
sięwzięcie środków zmierzających do 
ograniczenia ilości ludności. Gerta 
Hartman zaleca ustanowić osobliwe 
..prawo": oto wszyscy ludzie w pew­
nym okresie swego życia (np. w wie­
ku 14, 15 lat) będą musieli zgłaszać 
się do specjalnie przygotowanych le­
karzy. którzy drogą psychoanalizy u- 
stalą stopień ich umysłowego rozwo­
ju. Ten, kto nie odpowie wymogom, 
będzie kastrowany...

Trupi zapach Rosenberga przynie­
siony pa*zez Marshalla zza oceanu roz 
chodzi się i nad Danią! (S)

CZY SA H AR A  ZAM IE N I SIĘ 
W O LBRZYM IE JEZIORO?

Projekt nawodnienia części pustyni 
Sahery i użyźnienia w ten sposób jej 
rozległych piaszczystych obszarów, 
istnieję od dawna.

Plan ten jest tym łatwiejszy do 
przeprowadzenia, że pod Saharą znaj 
dują się na znacznej głębokości pod­
ziemne źródła obfitujące w wodę.

W związku z tym rozpoczęto nawad 
nianie okolic Melghir (południowy 
Algier), gdzie już przeprowadzona ka 
nalizaoja doprowadza około 200 litrów 
wody w ciągu jednej sekundy. Inży­
nierowie francuscy projektują następ 
nie utworzenie olbrzymiego zbiorni­
ka wodnego, położonego w trójkącie 
Tozeur — Tougourt — Biskra. W wy­
padku urzeczywistnienia tego planu, 
nowopowstałe jezioro będzie najwięk­
szym na świecie.. (S)

N AJD ŁU ŻSZY TUNEL 
ŚW IA TA

Najdłuższy na świecie jest tunel łą 
czący miejscowość kąpielową w Japo 
nii z miastem Nehessu. Długość tego 
tunelu wynosi 2>1,7 km.

Budowa trwała IG lat, a koszty jej 
wyniosły 30 mil. jen.

Tunel ten pod względem długości 
przewyższa wszystkie tunele europ ej 
stoie i pozaeuropejskie. W Europie 
najdłuższy jest tunel Simploński w 
Szwajcarii, liczący 19,808 km.

*>©GR»EB I MAŁŻEŃSTWO 
fNTEDOPUSZOZAŁN YM LUKSOWI

W^chodżąey w języku tMibyiczyro^ 
* ; r s s * Ai f l r y i ke  płd.) dtoietnmik

w kra-ju Bardu 
TJłe mo&ą sobSt smd ne wkle­
panie e<ai na małżeństwo.

Wielka intfllecja przyczyniła się dc 
t-ego, że narzeczona, która kosz ; ,va- 
łe przed wojną tylko 6 krów, oł • nie 
kosztuje 30 krów.

Z pogrzebami jest jeszcze gorzej, 
gdyż goście, przybywający* <vp? < vać 
zmarłego, konsumują przy tej ckazjd 
tak wielką ilość żywności, że ro<k*.r>*i 
nieboszczyka przymiera potem gło<k m 
aż do nowych zbiorów.

„Koniec świat 
na W ęgrzech

Niedobitki opozycji węgierst.ej, 
złożonej ze spekulantów, byłych zie­
mian, „wydziedziczonych" bank e- 
rów i rekinów przemysłowych po­
cieszają się jak mogą. Koła reakcyj­
ne skupiają się koło partii osławio­
nego Barankovitsa. który siał się 
ostatnią nadzieją bankrutów poli­
tycznych.

Koła te czując, że iracą już całko 
wicie grunt pod nogami, chwytają 
się najrozmaitszych sposobów, byle 
tylko siać zamęt w kraju. Również 
na Węgrzech uprawiana jest „szep­
tana propaganda", mająca na celu 
wzniecenie nastrojów panikarskich.

Jednym z chwytów tej „propa­
gandy" jest obecnie szerzenie pogło­
sek o mającym nastąpić w  styczniu 
(dlaczego właśnie w  styczniu?) ,,koń 
ca świata".

Rozmaioi wróżbici i jasnowidze 
rozsiewają te brednie, znajdując po­
słuch u łudzi, którzy uważają się Za 
„elitę" inteligencji.

W "szeregach partii Baraukovilza 
znajdują się nawet tacy „publicyści", 
którzy zdołali na łamach prasy roz­
szerzać wieści o nieuchronnym „koń 
cu świata".

Propaganda ta, uprawiana przez 
jedno z pism zbliżonych do kół n- 
kryte.j reakcji — odniosła wręcz 
niespodziewany skutek. Oto admi­
nistrator owego czasopisma przybie­
ga do redakcji z alarmem.

— Natychmiast odwołajcie „ko­
niec świata", albo przynajmniej 
przesunąć termin o sześć miesięcy...

— Dlaczego? — pytają" w  redakcji,
— Jak to dlaczego? — pieni się 

administrator. — Wszyscy nasi czy­
telnicy uwierzyli święcie, że w 
styczniu nastąpi koniec świata i do­
tychczas nie wpłynęła ani jedna pre­
numerata na pierwsze półrocze 
1949 roku.

GROT.

k i i

NIKODEMA Druty
Nikodem. Dyzma jedz te do majątku Kunickiego. W żelaznej 

tosie znajduje dokumenty kompromitujące właściciela Koborowa.

Złamai lakową pieczęć i wyjął zawartość. Oci razu 
zucił mu się w oczy paszport austriacki.

Tu cię mam bratku.
Paszport był wystawiony na nazwisko Leona Ku­

lika, syna Genowefy Kunik i N. N. W rubryce „Za- 
itód" stało jak byk: kelner.

Następnym dokumentem był wyrok sądu krakow- 
kiegor skazujący Leona Kunika na trzy miesiące wię- 
lenia za kradzież platerów. Pod nim leżała paczka li­
tów, dalej znów notatnik, cały zapisany i znowu wy- 
ok sądu, na ten raz warszawskiego, skazującego już 
-unickiego na dwa lata więzienia za współudział w 
odrabianiu pieniędzy...

Nikodem spojrzał na zegarek i zaklął.
Było już po dwunastej. Szybko zebrał rozrzucone 

apiery i wpakował je do kieszeni.
Pozostałe rzeczy z powrotem umieścił w kasie, 

tmknął ją na klucz i wziąwszy pod pachę obie odło­
wie teczki, poszedł pożegnać się z Niną.

Czekała nań w buduarze nieco zniecierpliwiona

jego długą nieobecnością. Jednakże uśmiechnęła się doń 
i zapytała:

— Już musisz jechać, najdroższy?
—- Muszę. Nie ma rady — usiadł przy niej i wziął 

ją za rękę. —  Kochana Nineczko — zaczął, przypomi­
nając sobie plan,ułożony z Krzepickim. — Kochana 
Nineczko czy masz do mnie zupełne zaufanie?

— Jak możesz nawet, pytać — powiedziała z wy­
rzutem.

— Bo widzisz, bo widzisz... jakby tu powiedzieć, 
zbliżają się takie sprawy, że wyklaruje się, co i jak...

—  Nie rozumiem.
Wyklaruje się wszystko. Albo pozostanie po 

staremu, to znaczy, że ty do śmierci będziesz z Kunic­
kim albo pobierzemy się i Kunickiego diabli wezmą. A 
wybór zależy od ciebie.

— Niku! Przecie to jasne!
I  ja tak sądzę. Tedy proszę cię, Nineczko, mu­

sisz mi we wszystkim wierzyć, na wszystko godzić się, 
w niczym nie zaprzeczać, a już ja załatwię wszystko.

~  Dobrze, ale dlaczego jesteś taki tajemniczy? 
Przecież to jasne.

Nie wszystko jeszcze jest jasne — powiedział 
z wahaniem — ale będzie jasne. On stary, a przed nami 
życie... Rozumiesz...

Była trochę zaniepokojona, lecz wolała nie wypy­
tywać. Powiedziała tedy po prostu:

— Ufam ci bez granic.
No, to w porządku —  klepnął się po kolanach — 

a teraz muszę już jechać. Do widzenia, Nineczko, 
widzenia...

Objął ją i zaczął całować.
— Do widzenia, najdroższa, a nie miej mnie zti 

złego człowieka. Jeżeli co zrobię, to tylko dlatego, ż« 
ciebie kocham nad życie.

—  Wiem... wiem... —  odpowiedziała wśród poca­
łunków.

Nikodem jeszcze raz pocałował ją w  czoło, zabrał 
teczki i wyszedł. Gdy w hallu nakładał palto, ze wzgłę 
du na obecność służącego, pożegnała Dyzmę oficjalnie:

—  Do widzenia, panu, szczęśliwej podróży. A  co 
do tej kwestii, niech pan postąpi, jak uważa za słusz­
ne... Muszę panu wierzyć, że tak trzeba... Muszę w  ogóle 
komuś wierzyć... Do widzenia...

—  Do widzenia pani Nino. Wszystko będzie dobrze.
— A  niech pan prędko przyjeżdża.
— Jak tylko będę mógł wyrwać się, zaraz przy­

jadę.
Ucałował jej ‘ rękę. Służący otworzył drzwi i Ni­

kodem pod ulewnym deszczem przebiegł kilka kroków, 
dzielących go od auta.

—  To cholerna pogoda — zaklął, zamykając drzwi­
czki.

— Całą noc będzie lało, ani chybi —  przytwier­
dził szofer.

Istotnie, deszcz nie ustawał do rana i samochód, 
gdy wjeżdżał do Warszawy, cały pokryty był błotem.

W chwili, gdy Dyzma otwierał drzwi swego miesz­
kania, nie było jeszcze ósmej. Pomimo tego zastał już 
Krzepickiego. Zamknąwszy drzwi sąsiednich pokoi, by 
lokaj nie mógł ich podsłuchać, zabrali się do wertowa­
nia znalezionych przez Nikodema dokumentów. w.e.nf
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